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KLRJER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D ZIE N N IK  DEM O K R ATYCZN Y

Francja w obronie B o u s sa c ^ .  — Przyśp ieszen ie  biegu spraw w N. 
T. A. — Ruch rtgjonalistyczny w Europie. — Lot Belgia— Kongo. — 
Z muzyki — Szlakiem ekspedycp archeologicznej

TELŁF OD W Ł A S N .  K O R  ESP. Z  W A R S Z A W Y .

Ferje w polityce
W życiu politycznein  zapanow ały ud 

dziś fcrjp św iąteczne. W iele już człon  
kow rządu oraz dygnitarzy państw o­
w ych opuściło  W arszaw ę, udając się  na 
ferje św iąteezne.

W ostatnich  dniach odbyły się  posie  
dzenia delegatów zarządów głów nych  b. 
form acyj polsk ich  na w schodzie . Obra­
dom tym  przew odniczył gen. Ż eligow ski 

W  w yniku obrad postanow iono słw o  
rzyć w spoiny zw iązek i p ow ołan o  h m

wojewoda poznański
Do wia du  jemy się, że s ta now isko  w o ­

jewody po zn ań sk iego  obją ć  ma obecny  
w o jew oda  ta rnopols k i  p łk.  Artur Maru- 
szew ski »

Podział styoendyj 
akademickich

lfS b m. Minis ters two \VK i O P  z.t 
konczyło  a kc ję  rozdz iału s t j p e n d j ó w  a- 
kadenYickich z fundu szu  pa ńs tw ow ego.  
Wszys tk ie  uczetnie wyższe nades ła ły  po 
dam. i  o styipemtja ó.t5(V2 s tudentów I w 
zgtędniono ‘2231) podań, przyznając °gó -  
lem 1.381.1)0(1 zł. plus 227.400 zl. na po  
życzki stypend jaine <lo d> spo; vcji  dzie­
kanów .

Groźba śmierci nad Ztnowjewym 
i Kamieniewym

HKIłl IN. (4* AT). Niemieckie biuro infor 
maryjne Joniisi z Much wy: \Wmraj odbyło się 
uudzwy czujne zebranie członków /cningradz- 
kirh i moskiewskich organizacyj partyjnych, 
na kfóryrh wybitni członkowie partii omawia/i 
sytuację wewnętrzną w związku z zabójstwem 
kirowa.

Organizacja part ji okręgu moskiewskiego 
domagała się. by parlja skończyła wreszcie z 
grupą spiskowców i aby pociągnięto do odpo 
wiedzialno.śei Zinowjeua i Kaniienirwa.

Oranizai ja partji okręgu leiiingradzkiego do  
mugała s ię  im ieniem  partji kary śm ierci na Zi- 
nowj wn, K anileniewa i ieh spolników

ZKWZAYW ZDRADY S ł A N t .
AIOSKU A, (PA T ) .  — C a la  p r a s a  r e a g u j e  nie/.

ŁYŻWY
P IE C E  PRZENOŚNE

r , ;r  s. h. k u l e s z a
W iln o , Zamkowa 3, tet 14-06

Dr. Krzemiafiski
( horoby wewnętrzne, spec. żołądka i jelit 

ul. Z .A AA’ Al VI 24. lei. i.2.">.
Przyjmuje od 12 -2 i i—o

w ykle osiro  na w iadom ość o  wykryciu grupy 
Im tryslyczn cj. „I.cningradzkic l cnlrum  zarzu 
ca z lnou  j ’ woweiMii be/.ideewii.se, karjerow ieznst 
m ę  współd/.iatHiilc z. w ew nętrznym i i zagranic/ 
nym i wrogam i Sow ietów  i zapow iada bezlito­
sną z nim i rozprawę

ifucliarin w ,.1/w icsljacli"  utrzym uje, że zi- 
u ow jev iiw ey  pom agają Rosenbergom , 1*0 równa 
się  zdradzie stanu i łączeniu się z konlrew o  
fur jonistam i zagranicznym i. Czyny ich są iden 
t y c z n e  z działa/nością zagraniczny cli szpiegów  
i dyw ersan low . —  len ib aiilziej iiiebrzpieezne, 
że zam.-iskowan legilj mar ją party jną, podali 
nie jak akcja dyw ersantów  pewnego państwa na- 
I krainie. I’ m długim  panrgiryku na cześć Stali 
nu Biichariii piulkreś/a wybór iniFineiitii na za 
lnach, a więc zniesienie kartek, reform a .
paki wschodni i sytuacja na IUi/ckim AA sch o­
dzie.

Depesze z okazji spuszczenia na wodą 
okrętu „Piłsudski"

Pan Prezydent Ilzplitej św ięta  lego- 
roezne spędza z rodziną w Spalę. Pan 
Prenijer huzłow sk i w czoraj udał się  do  
p o u . m iechow skiego, gdzie spędzi św ięta

WARSZAWA. (Pat) 7. okaz ji  spusz 
ćzcnia na wodę  polskiego t ransa t lan ty ku  
. .P i ł sudski" z jednoczone  stocznio adr ja -  
lyckie nades ła ły  okol icznośc iowe d e p e ­
sze do prezydenta  R/pl i tej ,  m ar sza łka

Pi ł sudskiego,  m in i s t r a  przemys łu  i turo 
dlu F lo y a r  Re ic hma na .  mi n is t ra  k o m u ­
nikacj i  Rutkiewicza  oraz  pod ad re se m  
linji  G d y n i a -  A m ery ka  i konsula  Rzpli 
lej w Tr ieśc ie  Dygata.

4 i pół proc. listy zastawne P.B.R. 
na spłatę podatków

W dzisiejszy tu D zień. Ustirw ogło ło se i nom inalnej na sp łatę  w szystkich  
szono rozporządzenie nisn, skarbu, ktń- zaległych panstw oA \ych podatkow bez- 
re postanaw ia, że 1 ^ p ro c e n to w e  listy pośrednich oeaz p o d a tk u  sp ad k o w eg o  i 
zastaw ne P. B. k . serji 1 bedą przy jmo- od darow  izn, k tó ry c h  term in płatności 
w ane p rzez  .Skarb Państwu w edług war upłynął przed  1 sty czn ia  1033 r.

Związek b. formacyj polskich Da wschodzie
czasow y zarząd pod protektoratem  gen. 
Żeligow skiego. W spółudział sw ój w pra 
cach przyszłego zw iązku przyrzekli mar 
szatek ttaczkicAvicz i w ojew . Nakonieez. 
n ik off - K lukow ski.

Zaznaczyć  należy,  że po raz pierwszy 
w tym ro ku  p r z y z n a n o  s ly pe nd ja  stu i 
den l om  P o la k o m  w pol itetduilće gd.iń-l  
skiej

Sąd marszałkowski 
w sprawce 

pos. Brodacklego
U k o n s ty tu o w a ł  się sąd m a r s z a ł k o w ­

ski w sp rawie  pos.  Brodackiego,  k t ó r e ­
m u  w uh sesji  se jm owe j  pos .  Sunojcn I 
pos ta wi ł  zarzut ,  że na nie korzyść  w łoś- |  
c ian pośredniczył  Jirzy pa rce lac j i  g r u n ­
tów’. P rz e w o d n ic z ą cy m  tego sądu będzie 
pos B ogdani z łłJB-WR i a r b i t r a m i  p o s ł o - 1 
wie N ow odw orski (KI Nar.) i wicemarsz .  | 
M akowski.

AA d n  19 I). 1)1 . i s i b j i o  s ic  w s t o c a r a  w  M o i i l n l c o n e  s p u s z c z e n i e  n a  w o d ę  w i e l k i e g o  ( in . i sk icgo  
s t a t k u  t r a m a l l u i i t y c - k i ę g o  „ P i ł s u d s k i " .  — - N a  zdjęc- ii i —  k a d ł u b  s t a t k u  p r z e d  s p u s z c z e n i e m  

g o  n a  w o d ę .  N a  d / i o l e e  w i d o c z n e  j i - s l  z n a k  p i e r w s z e j  b r y g a d y  l . e g j o n ó w .

\KM

Japonja wypowiedziała traktat 
waszyngtoński

LONDYN. (Pat).A getnja Reutera do 
I nosi z T okio, że m inister sprayy zagrani­
cznych łliro ta  przestał telegraficzn ie  

I ambasadorów i japońskiem u w W aszyng

tonie tekst noty aa y po aa’ i a d a  j ą e e  j  traktat 
w aszyngtoński. N otę tę am basador Japo  
n ji aa ręczy ł  sekrearzow i stanu H u llow i.

Zajście na pograniczu "  -soMtecktem
Oddział sowiecki wkroczył na teiytorjuni Mandżurji

LONDYN. (PAT). —  Agencja U- u tera rfoutMi 
r, Charbina, że wpohliz.u granicznej m iejscow o­
ści T unniug, av prow incji Kiryn 100 żołnierzy  
sow ieckich  wkroczyło na łerytorjum  Alandżurji.

IthKLlN, (PAT) — N iem ieck ie biuro infor  
m aryjne diuinsi. że oddział żołn ierzy sow ieekich .

Przyjęcia u min. 
W. Jęarzejewicza

W A R S / A M  \ .  ( F A T ) .  M m is l iT  W  
R. i O. I*. Wacrfow .lędi/.c jcwicz przyjął  
w dniu 21 b. m  p r o z \ d j u m  ppiskii i Akt 
' famji L i te r a iury  w osobach prezesa Sn 
mszeAvsl( iego. wifcęprćrzesa Staffa i SekTe 
lar/.a KiUlon-lHtndroY) ś ki ego.

M i n i s t e r  .Jęd ze j ewic / .  p r z y j ą ł  rów moż  
,1. Uńtgebi .  p r u l e s o r a  tm i  wei  sy l e l t i  g en ew  
sk l e g o  i d y r e k l o r  t m i ęd zy 1 n a r o d o w e g o  M ai 
h i  Avvelw.nvti.Tiia.

Numer ŚwiątecznyW dniu jutrzej­
s z y m  ukaże się

n a s z e g o  p i s m a  AV ObjętOSCt 20 S t r c n  o b f i c  e  i lu s t r o w a n y -
ż ^ a w i e r a c  b ę d z i e  a r t y k u ł y  i w i e r s z e  pp.  W .  D o b a c z e A s k i e j ,  E.  M a s i e j e ’ r* 

siei e j , H .  R o m e r  O c h e n c h o w s k i e j ,  W  A r c t r r o  wicza,  p o s .  A .  B r k » n m a y f i  
B u j m c k i e g o .  C  J F.,  K.  I G a ł c z y ń s k i e g o ,  S  L o r e n t z a  r .rof H .  Ł o w m i a ń s k i e -  
go ,  J M a ś l i n s k i e g o ,  Cz .  M i ł o s z a ,  O s t o i ,  A  P i r m a s a ,  J. i ' " i t r a m e n t a ,  L.  W o ł ł e ) -  
ki,  J. Z a g ó r s k i e g o  i i n n y c h

NiereprodukTwane dotychczas widoki starego W^lna.
O B S Z E R N Y  D Z I A Ł  H U M O R U .

który w kroezył na terjtorjuni Alandżurji. usi 
luwal uprow adzić w ielu w łościan oraz rozbroić  
pogćwiioJBtiy oddział w ojsk  m andżurskich I du  
picro po nadejściu posiłków  w ycofał się B o  
tego rodzaju zajść granicznych doszło  już n ie  
jedne krotnie.

Min. Simon w Paryżu
PARYŻ, (Pal).  Dziś w po łudnie  na lo- 

lm>kii w Le Rnurge l  \vy];)<l()Avał , amo-  
lot win/.iicy •miłusłta s p r a w  zag ra n ic z ­
nych W. Rry lan j i  d r  .Johna Sunoi r i ,

AA' godz inach  wieczornych  ni inislcr-  
s lwn (ipiil i l iknwało k o m u n i k a t  0 r o z m o ­
wach  minisl.ni .Simona /  przed-, lawicicła 
t!ni rz.nin f rancuskiego .  Ko mu ni ka l  len 
g tos i :

Sir Sim on i Zady Sinieli, bawiący A) 1‘ai’yżu  
\a ptrtłróży tlo <ziłiiii(“N* ztrstałi zaproszeni prze/, 
prom rera riundr na i jogc żonę na śniadanie. 
« ktńrem wzięli u d /ia f iniiłiNirr Lav:il z m al/on  
ka, aniluisador W ,  Hrytltanji (.Irrk z ni-alżniłk;ę 
ntiiłislpr Canipbvll  z m ałżonką i sekretarz g'*iie 
ra/ny Ouai <i‘Orsav Lester. M inister Lava/ skorzy  
.stał z tego, aUy przystąpię z iiiinistrrin Stinonem  
do om ów ienia  głów nyeli probleinów europej- 
skieli.

Hojna ofiara
WAH^ZAWA. (PA Ti —  Z okazji jnJulniszu 

j i racy naukow ej jłręzydenia Hz]>!itcj dr. Tom asz  
lUłezkow.ski z łoży ł kwolę av wysokości zł. 1000 
do dyspozycji prezydenla. Pre/.ydtail tt/p litej 
kw otę lę przeznaczył na cele naukow o-badaw cze  
polsk it^o insi y i u I u chtan.iczno-badaAYczt^t)
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Sprawa żyrardowska w parlamencie francuskim

W  drugą rocznicę śmierci

e h  Mgr. Halmy Dowgielewiczowej
w  d n :u 24-KO i 2 9 - g o  b.  m . .  w  k o ś c i e l e  ś w .  ja l c ó b a ,  o g o d z .  8 -e j  o d b ę d ą  s i ę  n a b o ż e ń ­
s t w a  ż a ł o b n e  za s p o k ó j  Je] d u s 2 »,

o  c z e m  p o w i a d a m i a  k r e w n y c h  i p r z y j a c i ó ł  MĄ Ż

PARYŻ, (Pa t ; .  W czo ra j  w izbic d e ­
p u t o w a n y c h  d e p u to w a n y  E-i-bid zgłosił 
in te rpo lac ję  w oprawie  ży ra rd ow sk ie j .

W ys tąp i ł  on pod  adr< sera r/ .adu z z a ­
p y t a n i e m  co zam ie rz a  uczynić,  aby by ł\ 
u s z a n o w a n i  zagran icą ,  szczególnie w 
Polsce ‘ p r a w a  Fra ncuzów In te rpe lan t  
p o r u s z y ł  tu s p ra w ę  uwiez ien ia  k r a ń c u  
zów,  d y r e k t o r ó w  z a k ła d ó w  Żyrardów 
skicl i  w Polsce i in f o r m o w a ł  się czy rząd  
f r a n c u sk i  będzie i n te rw en jo w a ł  u władz  
p ol sk ic h  ce lem icli uwoln ien ia .

W' odpowi i  d> i na  tę interpe jacię pr em  
je r  F laml in  oświadczył :

In te rpe iacju ,  k t ó r ą  zgłosi ł  deputowa ­
ny F lbe l  pod  adres t  m  rząpiu t r anauski e-  
gd, nić je->1 s a m a  w sobie la k i em  m o g ą ­
cy m  budzie  zdziwienie.  W ys łu gi wani e  
s ię  f r a n c u s k i c h  po l i tyków p a r l a m e n t a r ­
n y c h  p r y w a t n e m u  k a p i ta ło w i  jest z ja ­
w i s k ie m  c o d z i e 11 11 e m. m a ją c e m  za 
sobą  wie lole tn ią  t radyc ję .  Przed  k i tku  
d n i a m i  pisał  na.sz ko re sp o n d en l  p a r y s ­
ki  ( . .Problemy f r a n c u s k ie j  po ńczoc hy  
—  k  W.  z 19: M l .  r. bń,  iż b. p r e m j e r  
Da iad ie r  w pub l ie znem p r zem ów ie n iu  
s twierdz ił ,  że . .całe bogac two  k r a j u  zna j  
d u je  się w ręku  200 osobistości ,  k tóre  
k i e r u j ą  ca lem yciem g o s p o d a rc z y m  
F i a n c j i " .  Ryć może  a na we t  jest  to p e ­
w n e  że i [). Iłoussiic mile y do owej  m a ­
łej  gru-pi ..w y b r a u y c li". d y s p o n u ją  
cycl i  o d p o w ie d n .m .  w p ły w a m i  w par  
la me nc ie  F l i a ra k t e ry s t yczne in  na tomias l  
dla sto u n k o w  f r an cu sk ic h  ;jesl to, że 
d e p u t o w a n y  P aw e ł  Liliel na leży do s t ron  
n ic tw a  r a d \ k a ł ó w  soc ja lny ch  i jest ie- 
t ł a k lo re m  gospodarczy  ni dz i en ni ka  ,.La 
Rc pu b l ią ue " .  o r g a n u  lewego sk rzydła  
t. zw. n i łodo tu rków k tór zy  są najł iar- 
dz ie j  skłonni  do  współdz ia łan iu  z s o c ja ­
l i s tami  p. Bluma.  ()\v dz iwnego  at i iore 
m e n t u  . . radl  k a l i / m "  j). I', liiela nu  ^pr ze ­
sz k a d z a  -mii b y n a j m n i e j  w z a w z i ę- 
l  e j  o b r o n i e  p r a k t y k  s p t  k u 
1 a n t ó w i eks p lo a t a to ró w  w rodza ju  
p. Boussaca,  k tó ry  w p r a w d z ie  swoje  nie 
legalne  zyski  sp r o w a d z a  do feraneji,  ale 
j ednocześn ie  ob rz ydza  jej un ię  w k r a ­
jach,  k tó r e  za teren swej dz ia ła lności  
wy Inera.

Mnie jsza  o p. FIbela.  T y ch  „goto 
wycl i  usług o b r o ń c ó w  kap i t a łu  I rancu-  
sk iego  m ożna  mieć tuz in ami .  Ale w od 
powiedz i  na  in te rpe lac j ę  uffla a ł  za p o ­
t r zebne  zab rać  głos prezes  Rady Mini ­
s t r ó w  p. F l and in .  Ośw-adczyt  on. żi 
, !krotka  deba ta .  k t ó r ą  w i  woła ł  d e p u n  
w a m  Flbel .  .. .da do pozna n ia  rządosvi 
po ls k ie m u  iż w ypuszozenie  na  w o l n o ś ć  
d w ó c h  F r a n c u z ó w  byłob y  n i e  a k t e m  ł a ­
ski,  lecz sp raw ie d l iw oś c i ' 1. Sądzimy,  że 
szef  rządu  f rancu sk iego  m y l i  s i ę. 
Sk ą d ż e  to m ógł  011 po w z ią ć  p r z e k o n a n a  
iż d y r e k t o r o w i e  p. Boussaca  są poza 
w s /e lk  emi zarzutami ' . '  Co uspraw iedli­
w ia  ten wie lki  ka p i t a ł  z auf an i a  w uczc i ­
wość i nienaganno.ść  dz ia łań  osa dz onych  
w areszc ie  Francuzów'. '  P r e m j e r  F i a n c j i  
w m i e n b y  by ć  b irdz ie j  og lędny  w kwi- 
s ł j o n o w a n i u  bezs t r onnoś c i  za rządze ń  są- 
<lóiv kr a ju ,  na  k tó re go  ,.t rwal i  i m o c n e  
węzły p rz y ja ź n i '  z F r a n c j ą  po w o łu j e  się. 
Rozluźnia  te węz ły  n ie  c o  innego ,  jak 
wda śnie s c  1 i ii a r  y z o w a n i e s i e 
rz idu f r a n c u sk ie g o  z n iedopuszcza lne-  
mi  i kary go dne m i  o p e r a c j a m i  ł .  lanso-  
Wemi o by w a te l i  f r a n c u s k i c h  w PoFce .  
Niew ątp l i w ie  b ow iem  rząd  polsk i  nie 
zgodzi się n a  u z n a n i e  tych ojveracyj z:i 
„ ł a b u ' !, d la tego  że d o k o m  wuja  ich 
o  li y w a t o l  e p a ń s t w a s o j u s z  
n i c z e g o .  T a k i  pogląd n a  sens przy 
mi i  rza poi . ,ko - f rancu sk iego  powinien  
być  c op rędzc j  we  F r a n c j i  w y k o r z e n io n y  
Xiestety,  p r e m j e r  F laml in  interos  kap i  
lału f r a n c u sk ie g o  s tawia widocznie  p o ­
n ad  w s z y  s t k  o. ‘k o r o  nie walia się

K aiąźW . —  t o  c h t e b  p o w s z e d n i  —  
K a r m i  r o z u m ,  u c z u c i e  i f a n t a z j ę

N O WA
Wypożyczalnia książek

W iln o , u l. J a g ie llo ń s k a  15, m . 9.
O S T A T N I E  N O W O Ś C I .

K a u c j a  3  z ł .  A b o n a m e n t  2  zł.

Sytuacja, jaką nam przedstawśl deputowany 
Flbe/, niejedni kmlilfe była rozpatrywana przez 
rząd, który podejmował szereg kruków wobec 
iząiiu polskiego. Nie ebeiałbym krytykować rzą 
du zaprzyjaznianegn i sprzymierzonego. Oltei 
ni? w Potsi-e, za.y suwiij? się '.emi neja do ogra 
niezeuia wszelkich inlcresów eutlzoziem.skieb, a 
więc i francuskich. Każde państw o ma prawo 
działać u “dług swego upodobania, a/e musi u- 
szaiinwać jednak jednostki i icli mienie. Sądzę, 
że la krótka d bata, którą wywołał deputowany 
Flbe/ tak jednomyślnie zaakc.-ptowana pi-zez 
zgromadzenie, da do poznania rządowi po/skie 
mu, iż w wpuszczenie na wolność 2 Francuzów 
byłoby nie aktem łaski lecz sprawiedliwości, 
który wzmocniłby trwał? i mocne węzły przy­
jaźni obu państw

przesądzać  Tym ku iv im  d y r e k to r ó w  Ży ­
r a r d o w a  i żądać  ,ch uwoln ien ia ,  j ako  

a k t u  ,prasviedliii  o.ściŁ\  Ż ądan ie  h> 11:1 

pewno  pos łuchu  11 isdadz polsk ich  u i c 
z n a j d z i e .  1’oKka ba rd zo  ceni  sojusz 
z FYancją i p r ag n ie  go oprzeć  na  z d r o- 
w y_ic h  p o d s ta w a c h :  na w z a je m n e m  jio- 
szanoivaniu  o b u s t r o n n y c h  p r a w  i inte- 
resósi i na  k o o rd y n o w a n iu  dz ia ła lnośc i 
w l y d j  r a m a c h .  P a n o n i e  B o u ssa e ‘owie 
nic s;« do b ry m i  iirojiagatoran-.i  t akiego 
ułożenia s tosunków.  Nie prz e s ta n ie m y 
jed n a k  ivier,.vć. że we  F ranc j i  p r z e n a z y  
w k o ń c u  la op in ja  pol i tyczna ,  k t ó r a  in­
teresu p a ń s t w a  n i e  i d e n t y f i k u j  e 
r. m a c h i n a c j a m i  r a b u n k o w e g o  kapi ta łu  
jego obi  nae l i .  W ó w c z a s  por nzuni ien ie  
będz ie  łatwe:  Tejtfa.

UnifiKowen c Rzeszy 
Niemieckie]

BFRI .IN (Pat).  Niemieckie Iiiuro i n ­
formacyjni -  donosi ,  że od 1-go -stycznia 
1951) r o k a  m i i i i . d e rd u  o spTJiwiedliwoś 
ci Rzeszy n iemieckie j  p r ze jm u je  bez.po 
średnio j i rowai lzenie  agend  w y m ia r u  
sprawied l iwośc i  we wszys tk ich  k r a ja c h  
Iizeszi .  P r o k u r a t u r a  również  w calem 
państwie zostaje od tegoż dnia ziui i l(ko­
wana

Film o Chop nie w nie­
mieckie] ambasadzie 

w Warszawie
W ARSZAWA, (PAT). W  ambasady, i o n iemi cc 

kicj  o dby ło  się w czo ra j  w ieczorem  wyśw ie t lan ie  
n imnieckiogo l lb n u  o Chopimie w obecności 
cz łonków  rządu ,  p rzeds t i^ r ic ie l i  k o rp u su  dyplo 
m alycznego ,  s lor  tow arzysk ich  i a r ty s tycznych ,

M. in był obecny  p re m je r  Kozłowski, min. 
Jędrzejowie/,,  min, R c jchm an ,  a m b a s a d o r  Ra- 
s t ian in i  i inni.

Giełda warszawska
W IRSZAWA, (PAT). Re.rlin 212 80—213.80 

T- 211.HO. I imdyii 20.20 20.3,'! — 20.07. \owv
•inrk -1 20 — r>.32 — 5.20. Paryż 34.94 — 35.03 
35.85. Szw-iirarja 171.00 — 172.03 — 171.17

Premjer i minister wojny Jugoslawji

BERLIN,, (PAT). „Ynelkisclier Beobaehier** 
zamieścił dziś publikac ję pod tyt : „O porożu- 
mienie ineniieekł>-traiiciiskie’‘ o przeprowadzo­
nych |>rzez swego korespondenta paryskiego roz 
mowach z wybitnymi po/itykainj tran eu.sk i iii i, 
Dziennik zauważa, że w ostatnich ezasaeli temat 
jjorozuinicnia nieiiiieekn-trancuskiego stał się 
również i we Francji ]>roblemeni dnia,

Dziennik ogłasza rozmowę z deputowanym

LWÓW, (PAT). — Ukraińska ,,Prawda4* og 
łasza dziś protest prezydium „Lindo** i ii krain 
skiej repr-zżntaeji parlamentarnej przeciwko 
wyrokom śmierci i»a 28 pisarzy i działaczy na 
Ukrainie Sowieckiej.

i d  d o . n  /  J\fa, furiata.
wódJu,, (J'jum). mjjydjj. w  na, owac-cum,tJfcddyfUccufi rJ}arszamrks£j

Kronika telegraficzna
- 800.h00.lt00 Uli. AA OBROM;. Senat uch 

walił większością 27b głosów przeciwko 10 j>ro 
jekt ustawy o kredytach wyjątkowych d.4a rzą 
du w sumie 800.000.000 frs. na materjały wojen­
ne.

— PRZEŚLADOWANIE KATOLIKÓW. Dzień 
uik japoński ,.K>okłunin** donosi, że na wyspie 
Kiiu Szin, należącej do archiju-lagu japońskiego 
ludność zburzyła 10 kościołów katolickich. 10 
księży rzekonno uciekło z wyspy.

oiuLomoiL
uji«lka A 2
b a r  n o u j o c z e j r u j

oUuuartLj

•lak już donosiłiśmy, j>oprzedni mim. spraw zagr. Jugo.sławjii Jewiicz stanął :ia czele rządu. 
Obok niego, kierownicza rolę w polityce wewnętrznej .Jugosławji odegrywą gen. Liwkowicz. 

Na lew-o na ilustracji — gen. Liwkowicz na prawdo —* }>reinjt'ir ,)eavticz.

?o plebiscycie w Saarze
rozp^czn^ s:ę rozmowy nlemlecko-francuskie

zaKa^ki ooł lO ojr.

Z żyt.a Cerkwi 
Prawosławnej

J;iK najii  k u n i i u i ik u j ą  ze .sfer sytiio- 
da luyc l i  na os ta tn ie j  sesji  Sy n o d u  jiosta 
n o w io n o  z n u a n y  na s t a n o w is k a c h  człon 
ków wi leńskiego p r a w o s ł a w n e g o  konsy-  
s torza.

Ks. IhOKtijcręj Kon s t an ty  Gro m ad zk i
b ra t  a rcb j ja  Aleksego,  zos ta ł  zwoln iony  
ze stanowi  bka cz łonka  kons i  s torza  Aa 
jego in ie j scc  w yz naczono o. ari liiinan- 
dryti- F ilipa M oiow iw a.

lvs. Protojerej Jan K raskow ski, b o ­
daj  j ed j  n y  k a p ł a n  p r a w o s ł a w n y  Polak 
zoslat  zw oln iony  ze s tanowisk  i e t a to w e ­

g o  cz łonka  ko ns ys io fzu  z p rzen ie s ie n i em 
na  stanowi->ko cz ło nka  n iee ta towego,  ze 
ziniiii js/.cnieru j ioł iorów do 100 zł. nnes.  
Na  jego mie j  ce zoslal  i i j z n a c z o n y  pro-  
toji re j M ldybula - łiu d en k o  u s u m ę ty  
jir/.ez ii ladze a d m a u s l r a c y  jne ze s tano 
iviska‘,Członka wołyńskiego 'konsys torza  
i z t amtej  >ze j diecez ji za działalność, ru-  
«yfikatoi 'sk; i  i szerzenie waśni  i niejjo- 
ko jów między  tam te jsz ym i  wiernymi .

\  i z ro zu mi a ł em  jest  usunięc ie kaji- 
ł ana Po lak a  i to takiego,  który jesz.cze 
będąc  w r. 11)15 ro sy jsk im k a p e l a n e m  
wo j skowi m | i rzi  z ua w a ł  się do n a r o d o ­
wości  jiofskiej.

.luz kiedyś pi sa l iśmy, że o. K r a s k o ­
wski jest solą u  oku  nieklóry-m -sferom 
rosy jsk im ,  lecz t r u d n o  było  przyjni.śeić, 
by dla zrobienia miejsca  p r o t e g o w a n e ­
m u  przez m i l r o p t d j ę  d u c h o w n e m u  usn 
ń 4 ze s t a n o w is k a  zas łużonego Polaka fet 
ka j ie lana  wojsk  po lsk ic h

W yia ida  zauważyć ,  że j idnocze.śii i i  
ze znii nią na s ta n o w is k u  k o n s y s t o r s k i m  
o. I i raskowsKi  zos tan ie  usnn ię t i  m i ze 
s t a n o w i s k a  ino bo szcza  p r z y  cerkwi  na  
c m e n t a r z u  z przenies ien iem na s t a n o w i ­
sko  drugiego  k a p ł a n a  -przy ce rk wi  św 
Mikoła  ja w W ilnie. S t a n o w is k o  po o. K 
o be jm ie  leż j i ro to jere j  Rudi nl.o.

BaitbcJ iiiy-Miłiitugnuii byłym członkipiu grupy 
sucjii/i.slyczncj B/unm, obecnym liaeodowym soc 
julistą i antymarksi.stą. Montagnoii z naciskiem 
wskazał na konieczność zbliżenia nieinieeko- 
iru nęcisk i ego i wyraził nadzieję.że po przepro 
wadzeniu p/ehiscyłu Saarze będzie można roz 
począć wielki phm i konlynuewać odnowienie 
Europy.

Protest Ukraińców zam. w  Polsce
przeciwko wyrokom śmieref w Z. S. R. R.

1’isilisl ziiwifra 8 punkłow, osti-u krytykują 
clili sytuację wrwnęti-ziią na l krain ił Sowin- 
kirj i atakujących politykę sowit-cką na Ukca 
i nic, jskacża jąc rzed suwiecki « przcś/aun-waiua 
iiilc/I«cncji ukraińskiej.

piICRc Na niKrH miiJA

BOLf ZĘBÓW
C R Y P A  H i d U i u a i A
B6LI.Ą*T*l_rrClMĘ,

JTa^Ohl kÓSTUI fi:
JksAlCK iż W l U u K  MOSłRdW
cci.Min K O G U T K I E M
w OBVO>a*l4EN 6MM0WAMI

N IE Z W  Y K L E  b W  A I . T O W N A  B U R Z A  szn
lida wczoraj na ocuiMiie Allanlyckim. Aiinerykan 
ski parowiec ,,S(kve;raiH-c“. mając złamany slcr, 
w ciągu ł‘2 godzin walczył z falanifi. Klatek te>i 
[irzybył i) własnych siłach do poriu nowojor­
skiego, 8 innych tok retów jxrzy!»ył-i> <ło jjotIu 
/. ojióźnienióm.

— PDSEL KZPLITEJ AREISZEWISKI przy 
jęły był na dłuższej audjeiieji przez kiróla Karo 
la 11. ‘

Za spekulaclę na śmierć
KERflN, (1’A I'J. Niemieckie biuru infur 

maryjne dc.iiąsi z .Ylnskwy, żc sąd w Iwau-iiwie 
skazał 5 iir/.ęduików trustu ży» nusełuwegw na 
karę .śmierci prz -z rcz- łrzełaiiie za sjjckuląęję 
i v |)óldziałunie na szkodę paóslwa

Ofiary katastrofy samo­
lotu holenderskiego

l.MlIAN, (1’a T). /włoki ułiar, kłóre zgi 
iięiy w katastrofie samclołu holenderskiego prze 
wicziiuo augL?/skini s-imo/otfon wojskowym do 
Kairu.

Istnieje przypuSieczenie, że katastrofa zo.slała 
spuv miewana mierzeniem po runu. a nie wyda 
rzyia się w nasłępsłwic złesęu ładowania, gdyż 
teren, na którym lądował sunio/nt był jak naj 
bardziej mljio i iedni.



Przyśpieszenie biegu spraw w N. T.A.
‘'U y w ia d  z  prof. dr. B ronisław em  IPełczyńskim )
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P r z e p r o w a d z o n a  przed  k i lk om a  dnia 
mi na  terenie se jm ow ej  komis j i  b u d ż e t o ­
wej dyski is j  i nad  b u dż e t em  N a n w ż s / e  
go T r y b u n a t u  A d m in is t r a c y jn e g o  da ła  
wyraz, w ie lk iemu  uznan iu  j a k i e m  jady  
ku lu ra  t r y b u n a łu  cieszy sit; w szerokich  
d e r a c h  społeczeńs twa,  a zwłaszcza w ko 
łach  p r a w n i e z w h .  Z urazem  j e d n a k  dała 
o n a  w yraz  wielkiej  t rosce,  j a k ą  w t y c h ­
że s f e r ach  budzi  powolne  te m po z ułatwia 
nia przez t r \  b imał  w p ły w a ją c y c h  skarg,  
k tóre  r o z p a t r y w a n o  są po dw óch,  a n ie ­
rzad k o  po t rzech la tach  od ich wnies ie ­
nia. —  Op in ja  pu bl iczn a  n iezupe łn ie  dob 
rze o r je n lu je  sit w i s to tnych przyczy 
nach  tego s ta nu  rzeczy.

Chcąc  u/y .-.kać garść  m ia ro d a jn y  cli 
w yj a śn ie ń  zwróc i ła  się kjeneja . . I sk ra ’ 
z p roś bą  o nie do p ie rwszego  prezesa 
Najwyższego  T r y b u n a ł u  A dm in is l r acy j  
nego proł .  d r  Bronis ława Uełc/yasKie-  
S'o- -

J a k ie  są p r z y c z y n i /  Panic  P ro fc  
sorze  po i no ln c yo  t e m p a  pr a c  T r y b u n a t u f

Przyczyny te leżą poza na m i  — 
brzmi  od powi ed ź  —  z p o w o d ó w ,  k t ó ­
r yc h  o m ów ie n ie  wyma ga łoby  zbył  w ie ­
le czasu.  przez cały ok re s  i s tnien ia  T r y ­
b u n a ł u  od 1922 r. aż do k o ń c a ' 19.32 r.

zny w pływ  skarg b v | sta le w iększy  od 
ilości załatw ień , co d o p ro w a d z i ł o  d o  p o w  
s t an ia  maksy  m a l i u j  l iczby, bo p o n a d  
16.500 zaleg łych spraw Dopiero rok 
1933 i p i e rw sze  po trocze 1934 r. p r ; v  
niosły dość zna czną  po p raw ę ,  j ed na ko-  
wmż cyf ra  zaległości  jest  wciąż jeszcze 
b ardz o  p o w a ż n a  i w \ nosi obecnie  oko 
ło la  000.

—  L z e m i i  p r z y p i s a ć  n a le ż y  p o w s t a ­
w a n i e  t y c h  za le g ło śc i ?

—  Podk reś l i ć  muszę  że T r y b u n a ł  
nie m a  bezpośredniego  w p ł y w u  na cały 
szereg momeii łow i d o tn y c i .  dla wzrostu  
lub zmnie jszenia  się tych zaległości.  N ie 
mamy bezpośre dni ego  -Wpływu an i  na 
ilość spraw um orzonych na skutek eol 
ani na iluść skarg, które pozostaw ia sie  
bez rozpoznania (główni z n o w n d u  itif 
wniesienia ich przez a d w o k a ta ) ,  ani na 
il°ść  spraw iim olli-zonych  na skutek cot 
nięcia skarg. Te momenty '  zależą od 
stron,  . ledyna rzecz, na k tó rą  m a n ą  i 
m o żem y  mieć wpływ i s to tny to ilośi- 
wyTlawanycb wyToków. Znaezny  wzros t  
tej ilości, w sk azu ją cy  na wzros t na tężc  
nia pracy z a ró w n o  ca ł ego  T ry b u n a łu  
j a k  i poszczególnych  sędziów.  i lus t ru je  
zes tawienie  liczby' wyro-ków w y d a n y c h  
w pos zcz egó ln yc h  la tach  W roku  1923 
T r y b u n a ł  w y d a ł  409 w yr okow .  a na  p o ­
szczególnego  sędziego pr zy p ad ło  w yro  
ków 20. w r. 1924 o d p ow ie dn ie  cyfry 
wynoszą  790 i 33. w roku  1925 1006 i
39 w ro ku  1926 1129 i 42. ,v r o k u
1927 —  1087 i 00, W nikli  1928 —  1844 
i 58, w r o k u  1929 2333 i 03, w r o ­
ku 1920 —- 2 5 11 i 00. w ro ku  1931 
2589 i 00. w roku  1932 —  2420 i 04 w 
roku  193.5 —  3880 i 105. wreszc ie  w ro 
ku  ob e c n y m  wyniosą przy puszeza ln ie

Ruch Regjonalistyczny 
» Europie

(k siążk a  zbiorow a pod red. A. Patkow  
skiego). W arszaw a 1934).

Życie p o w o j e n n e  wyłoni ło  ze siebie 
wiele n o w y c h  fu n k c y j  i co z a te m  idzie 
wiele pojęć i okreś leń  n i e z n a n y c h  przed  
tern. J e d n e m  z nic ii j est  s łowo : s p r a w a  
regjonal i? mu. Rzec m o ż n a ,  ze w p e w n y m  
m o m e n c ie  zaro i ło  się u nas  od  regjona l iz  
m ó w  Regjonal i lych :  s /Juki ,  tk a n in ,  ut  
worów- ludzi  i k ra jobrazów  ba  zw ie ­
rząt ,  p t ak ów,  b u d o w n i c t w a  i kuch n i .  
W sz y s tk o  co  jest  o d w i i c z n y i b  zwycza 
je m  d a n e g o  o ś r o d k a  le ry to r ja ln e g o ,  co 
m a  c c c l y  o d r ę b n e  i ch a ra k te ry s ty cz n e ,  
zostało o k re ś l on e  ja k o  r eg jo na ln e  

J a k  każ d a  idea.  bo  r eg je na l iz m ,  za 
s a d a  w y d o b y c ia  wyartosci poszczegól­
nych części kraju,  j es t  ideą,  t a k  i ta ma  
swrego apos to ła ;  A le k s a n d e r  F a lk o w sk i  
b y ł  jej  p r o r o k i e m  i czynny,m p r o p a g a to  
r e m  p ra c y  na  t e r enach  prz i  dsławiają-

4000 w y d a n y c h  wyrokow i 107 w yr o k ó w  
na jednego  sędziego.  Z w iększenie ilości 
w ydanych w yroków nie obniżyło  jednak 
poziom u judykatury. N iewątp l iwie  po 
stęp len , -k tóry  u jawni ł  sic zwłaszcza od 
p oc zą tku  1933 r jest w d n i e j  mierze  
zas ługą  obow ią zuj ąceg o  obecnie  nowego 
p r a w a  o T ry b u n a le ,  k tó re  pozwoli ło  na 
znaczne  usprawmienie  jego p rac .  Dodać  
t rzeba  / ,  w przyszłośc i  m oż na  spodz ie ­
wać sie z wszelką p e w nośc ią  dalszego 
pos tę pu  tna lenn polu,  gdyż cały szereg 
pr zepisów tego p r a w a  odbi je  się doda t  
nio na dz ia ła lno ść  T r y b u n a ł u  dop ier o  
wtedy,  gdyr zaczni em y sądzić sprawv z 
1933 roku ,  eo na s t ą p i  w znaczne j  m ie ­
rzi1 już  w rok u  przysz łym.

Dość znacznego  u s p r a w n ie n ia  p r a c \  
t r y b u n a ł u  s p o d z ie w a ć  się m o ż n a  row 

nież po p e w n y c h  za rząd zen iac h ,  w y d a ­
nych  w  r o k u  b ieżącym, a c /k o lw ic k  
wp ływ tych za rząd zeń  u j aw n i  si.t- dopie  
ro po p e w n y m  czasie W ś r ó d  tych zarzą  
dzco na  p i e rw sz e m  m ie js c u  w sp om ni eć  
należy o wydanymi  na A\nios“k NTA o 
kól.nikn prezesa  Rady Minist rów,  zawie 
r a ją c y m  polecenie,  by n ad es ła n e  do Try 
b u n a łu  przy odpow iedz i  na  ska rgę  ak i a  
ad m in is t r acy jn e1 bydy należycie up orzad

cyeh  d la  całości  k u l tu ry  po lsk ie j  war tos  
ei e tnograf iczne ,  k u l t u r a l n e ,  d u c h o w e  od 
rębne ,  m o g ą c e  znak o m ic i e  zasil ić ź ród 
ło n a tc h n ie n ia  p isa rzy  i ogólny  poste]) 
oświa ty .  P i e r w s z y m  k t ó r y  w  czyn w p r o  
wadz i ł  zasadę  r e g j ona l iz m u i u p r a c o w a ł  
p e w n e  l e m a ty  w n o w e m  pojęc iu ,  b y ł  Że 
romsl. i ,  ze swemi  powieśc iami  o m o rz u  
z s w ą  Puszczą  J o d ło w ą  i in. Ale nie on 
był  p ie rw s z y m  z au torów1, k t ó re m u  reg 
jo na l izm czyt. mi łość rodz inne j  ziemi 
była na t ch n ie n ie m .  W yb i tn ie  rcg jonafne  
mi były u t w o r y  Orzeszkowej ,  S y r o k o m ­
li, a Sewer,  O rk an ,  T e tm a je r ,  J.  S a n d ­
ro w.sk. i, Rodziewiczówna.  Dygasiński  
Reymont ,  i s p o r a  l iczba pom n ie j sz y c h  la 
lent  ów n a  po łudn iu  i p ó łn ocy  R/oczp o  
ępoTRej p r zyni os ła  swe przeżycia,  od tw a 
rżała duszę k ra jo br azu  i ludzi,  c h a r a k le  
ry s l yk ę  wiosek ,  z a śc ia n k ó w  i mias teczek  
na  k a r ł a c h  powieści  i .studjow W s z a k  
reg jon a l i s t am i  'byki w  n a j w y ż s z y m  stop 
niu Mickiewicz.  Malczewski ,  Słowacki ,  
L ena r to wi cz ,  W y sp ia ńs k i .  I m  większy 
talent ,  im wyższe  n a tc h n ie n i e  leni gleb 
sze, tem t r a fn ie j sze  spoj rz en ie  w głąb dn 
szy ludzi  i na tury

Żeby uz godn ić  i u sys l em a ly czni e  ten

k o w an e  i p o n u m e r o w a n e  i by  do nich 
do łączono krótkie,  a le  w yczerpu jące  
wszystkie i s totni1 m o m e n t y  przeds ta  
WMenia s ta nu  1'aklyi znego  sprawy.  - O- 
kóJu.ik mn za leca  również  w ła dz om  a d ­
m i n is t r a c y jn y m  ści de stosow anie  się do 
us ta lone j  ju dy ka tur y  T r y b u n a ł u  i nie- 
w y d a w a n ie  orzeczeń,  s p rzecznych  z tą 
j u d \ k a t u r ą ,  gdyż laku* orzeczenia ,  d a j ą c  
p o w o d  def za sa d n y c h  skarg,  m u s z ą  być 
uchylone ,  p r z y s p a r z a j ą c  n ie po t r zebne j  
p ra cy  i T r yb un a ło w i  i sa me j  władzy.

—  Ja k i  jest  s t o s u n e k  sk a rg  oddala-  
n y c h  d o  u w z g l ę d n i o n y c h  ’

— - Naogół  m o ż n a  s twierdzić,  że p °  
ziom  orzeczn ictw a w ładz udniinistracy j 
nych znaczn ie  s ię  podniósł, czego d o w o  
d em  jest  zn aczn y  wzros t  odda la n y c h  
s k a r g  w p o r ó w n a n i u  do ilości uchyla  
n y c h  orzeczeń.  Naprz yk ła d  po dz ień 1 
g ru d n ia  r.  h. o d d a lo n o  1909 skarg,  a u- 
ehy lon o  1528 orzeczeń.

Duża ilość odd a lo n y ch  sk a rg  św ia d ­
czy o in n y m  objawie ,  a m i a n o w i c i e  o d u  
żej poc l iopnośc i  we  wnosze niu  przez 
s t rony1 i ad w oka tó w 1 sk a rg  inieraz zuptd 
nie bez z a sa d n y ch  i n i em a  j a r y c h  ż a d ­
ny ch  widoków7 pow odzeni a .

■ j p n o n n i B H m

w r od /n ny  po pęd  do  regjonaiiz.nni,  Kasa 
Im Mianowskiego .  o r g a n i z u j e  w 1920 r. 
l-szy Zjazd  po św ię cony  tej idei, gdzie 
prof.  Nitsch, p r o f  Smoleński  i in. wygło  
'.iii re fe ra ty.  Obecny  Prezydent  prof .  Ig 
naey Mościcki,  wygło 1 odc/A I „ N a u k a  
a życie gospod  uc z ę "  Ściśle łącząc  się z 
istnieją ceni i o r g a n iz a c ja m i  etnograt icz-  
nemi i k ra  jozm iw c/ om i  p r o p a g a n d a  reg 
jo n a l i zm n  z a ta c za l i  coraz  . zersze koła. 
Kursy. wycieczki  odczy ty  i b roszury  
spe łn ia ją  swa w  | y m  k ie ru n k u  misji;. Że 
rom-.ki j ń s / e  swą książkę  . .Snobizm i po 
się]) . k tóra  s t a je  się s łuchową przewód 
m^ zką  idei. W 1923 r. nowy Zjazd  s t w i  r 
dza po s t ęp  ru c h u  inicjatywa; Towr. Kra 
joz nawc .  ych i turystycznych ,  l iczne p ra  
ee n a u ko w e ,  jako  lo Wł. W a k a r a ,  ,1 Hu 
ber ta.  Dr. Fr .  Pn ia k a .  S Rakowickiego ,  
prof.  E Rom era ,  a p rzedi  Wszyslkieni  \  
P I lkowskiego,  ciągle czynnego  d z i a ł a ­
cza w tym k ie r u n k u .  W  1920 r.  Rada  Na 
uk o w a  Sekcj i  Po w sz e c h n y c h  U n iw e r s y ­
te tów Rogjonalny ch. ustala p r o g ra m  
p rac  i za sadniczą  ideę re g j ona l iz m u:  .jed 
no.śe p a ń s t w o w a  -przy z ró żn ic o w a n iu  te 
r e n o w y m " : ’ ,

W ys ta w io n a  27 h ilego 1925 r. lJrze

f—  Jest  więc nadzi t  ja  na  pr zy śp i es ze ­
nie biegu sf /raw w  S a j w y i s z y i n  Tr yb u -  
nale \ ( t m i m s l r m y j n y m '!

—- W s p o m n ia n e  przezcmnie  z a r z ą ­
dzenia /. o kó ln ik ie m  prezesa  Rady Mi­
nist rów na czele, j ak  i inne  jeszcze za 
rządzenia  w e w n ę t r z n e  n a t u r y  o r g a n i z a ­
cy jnej  w ycz e rp u ją  n ie m a l  wszystko ,  co 
m o ż n a  uczynię  przy  o b e c n y m  s tan ic  
p r a w n y m  i przy obecnych  unożliwoś 
c i ach  bu dż e to w y c h  dla u sun ięc ia  tej  go 
ry  zaległości ,  k t ó r a  rosła  bez p r z e r w y  
przez  11 lal i s tn ien ia  T r y b u n a ł u  aż do 
r o k u  1933. Jeżeli  ro czny  wpływ nie b ę ­
dzie wiele p r z e k ra cz a ł  10.000 spraw1 t. j. 
tyle, i ch  było w r o k u  1933, m o ż n a  l i ­
czyć, że środki te w  zupełności w ystar­
czą. Niestety i s tn ie ją  p o w a ż n e  obawy,  że 
wpływ1 ska rg ,  p r z y n a j m n i e j  w p rz y sz ­
łym roku ,  będzie  b a rd z o  duży Świadczy
0 te m  choćby talkt, że w roku  bieżącymi 
w1 p ł y w  wynies ie  około  11.300 spraw.  W  
roku  przysz łym o g r o m n ą  ilość sk a rg  
sp ow odu je  n a p e w n o  p r z e p r o w a d z a n a  o- 
bc-cnie re wiz ja  ren t  inwal idzkich .  Ju ż  w 
d r u g i e m  p ó ł r o e / u  tego ro ku  doszło d o  
tego, ze sprawy inwal idzkie  s t a n o w i ą  nie
1 4, jak popr zedni o ,  a łe  ro n a j . n n i e j  1/3 
wszys tk ich  s j i raw Po n ie w a ż  d o jn e ro  o- 
koło 20 proc.  rent  zosta ło p o d d a n e  rewi  
zji, t rzeba  się liczyć z da ls zym  b a rd z o  
p o w a ż n y m  n a p ły w e m  tych skarg.

B ardziej radykalną popraw ę obecne  
go stanu rzeczy m ożna by osiągnąć w ra 
zie wprow adzenia w życie pew nych  pro  
jektów. 'k tóre j e d n a k  nie doj rza ły  je sz ­
cze d o  publ icznego  ich om aw ia n ia .

W  k a ż d y m  raz ie  jeden  ś rodek byłby  
zupe łn ie  n iewłaśc iwy,  a m ia now ic ie  obni 
żonie p oz iom u  ju d y k a t u r y .  sąd zeni e  p o  
szczególnych  s p r a w  po d  h a s ł e m  .bvle 
p r ę d z e j '1 'Pen system,  d a j ą c  p e w n e  do 
raźne  korzyści ,  zemści łby  się w k r ó tc e  
nii tylko na ob y w a te la ch  ■ yydadzach p a ń  
s tw owyc h ,  ale i na s . imym T ryb un a le .  
Przy w y r o k o w a n i u  zliyt po sp ie sz nem  i 
nu  p rz e m y śl a n i  m nie posób u n i k n ą ć  roz 
b i rżnośe i  i n i ek onsekw en cj i  w1 j u d y k a  
turze,  co iskoli i p o w o d u je  p łynność  w 
stanie- p r a w n y m .  Każda z m ia n a  us ta ło  
ne j  j u d y k a t u r y  T r y b u n a ł u  wy wołu je  a u  
te m a ty c z n ie  n o w e  skargi ,  a s tałość t e j  
ju dyk a tu ry  w p ły w a  na  ilość ska rg  b a n i u  
jąeo —  k oń czy  prof .  d r.  I f e łczyński  in te  
resu jace  wvja śn ie n ia .

w  iwiĄjta na twym. oto£&

W ie/bz, o  fceitt d z iw a z y tu r ,

J/la. tyźko  poZsku

hcJZOi- SPU!#/ w in o  /

•S^zcunęaAy i  tm ady 

N a  Iw ia jteczn e , u a d y f

juóreczk. i  Żeromskiego  jest j a k b y  m a n i ­
fes tem reg jo n a l i zm n  i szczytowij  ozdo- 
bą l i t e rack ą  ru c h u  hardzi ) żywotnego ,  bo 
o jia rtego na  najbl iższye li  cz łowiekowi  
uczuciach. W  1927 r.  Min. Spraw W e w  
rozes ła ła  do PP.  W o j e w o d ó w  okó ln ik  
d o t y r z ą c y  sludjów1 n a d  sto.mnl anii  a a o - 

j e w ó d / lw  ja k o  jedn os tek  re g jo n a ln y ch  
Dla j i r zeprow adzen ia  lvch s tudjów Wo 
jewodowie j iowołali  Komi teK Rcgjona l  
ne, z łożone z dz ia łaczy  i urzędników? 
(Co taki  Komi tet  robi  w U i inie? Ro ja 
koś nic o n im  nie s łychać?).

Sp ra w a  Muzeów reg jon a lnyc h .  Bibljo 
lek o takiniże  c h a r a k 'e r z e .  wreszc ie  b a r  
dzo  w a ż n y  odc iin k, T e a t r  reg jo na lny ,  o- 
Irzymaly o d p o w i e d n i c h  k i e r o w n i k ó w  i 
rozpoczęły r u c h  n a  całej  linji. Pr zyzna ć  
t rzeba,  że n a j m n i e j  tego ru c h u  wid z im y  
w Wiln i e  i Wileńszczyźnie .  P o d  wzglę­
d e m  wycieczek  kur sów 7, re fe ra tó w ,  po 
s iedzeń i ko m i ie to w ,  pewnie  nie jesteś 
my na os t a tn im  p lanie,  ale lo jes /cze nie 
jesf p ra ca  twTórcza.  Ta  p rzed s ta wi a  sie 
( lość'ś łaho.  P o  za k i l ku  ul woranińwlulŁj  
szomi1’ (wolimy7 w M lnie to określenie,  
niż f r a n c u sk ie  reg jona l iz m) ,  w  w y d a w ­
nictwie T e a t r  waloński,  p a r u  ks iążkami

W 20-(ą rocznirę bitwy pod Łowczówkiem
U ARSZAV\ \ .  (Pat).  Dziś rano ,  w 20 

rocznicę  b i tw y  s toczonej  pod Łow czów  
k ie m  przez  p ie r wszą  b ry g a d ę  Legjomiw 
zostało o d p r a w i o n e  w kościele g a r n i z o ­
n o w y m  nabożt  nsl wo ża łobne  za po l eg ­
łych  w tej t i i twie legjonis tow.  Kazanie  
] )oświęcone w s p o m n ie n io m  z tej b i twy 
wygłosi ł  k.-,. Mauersberger .

Na n ab ożeńs tw ie  obecun byd prezes

n a j w  I rybunahi  a d m in is t r a c y jn e g o  dr.  
IIidczynski .  general ic ja z ins pe k to ra m i  
a n n j i  gen.  d>w\ Nnsnkowskim  i gen dy 
wizji  Rydzem .Śmigłym, k o rp u s  of ic e r ­
ski o raz  rzesze wiernych .

Po nabożeńs l  wie uczestnicy ferii wy 
jiod ł^owezówkiem złożyli wieniec na gro 
bie nii znanego  żołnie rza.

Żołnierze włoscy w  Saarze

KR
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L O T  B E L G J A  — K O N G O
Przed paru dniami /otnik angielsk i W al/er 

w ystartow ał z Lym pen (Anglja), udając s ię  do 
Konga belgijsk iego (Afryka). V. a l/er zatrzym ał 
się  w B rukseli, gdzie przyłąezył się  do n iego lo t­
n ik  be/gijsk. I raneinim nic Obaj najw idorziiiej 
chcą spędzić nirożne Boże .Narodzenie wśród /a  
ru afrykańsk iego słońca.

I.ol Be/gja K ongo ma na celu udriwudnic- 
nie m ożliw ości stałej pocztow ej służby lotniczej 
pom iędzy m etropolją — Belgja, a jej ko/on.ja — 
Kongiem belgijskiem .

T yie /akoniczna w iadom ość telegraficzna. Na 
jej m arginesie możnaby jednak pow iedzieć zna 
eznie w ięcej.

MLTKOPOI JE A KOLON II
Najzupełniej zrozum iali; jest rzeczą. Iż wszy  

stk ie  bez wyjątku państw a ko/onja/ne starają się 
u lrz łin a ć  ze sw em i zam orskiem i nabytkam i naj­
ściślejszą  łączność m aterialną i duchow ą. .Jod 
nyni z najw ażniejszych działoś, łączności pierw 
izego rodzaju jest w łaśn ie kom unikacja lo tn i­
cza.

L otnictw o, zw łaszcza dzisiejsze, już stojące  
na w ysokim  poziom ie i rozw ijające się  coraz  
bardziej sta ło  s ię 'd la  m etropo/ ji nieocenionem  
wprost narzędziem , zarów no jeżeli chodzi o  u- 
trzy m anie z ko/onjam i ruchu osobow ego, poczto  
wego i tow arow ego (wzg/ędy kom unikacyjne) 
jak też o utrzym anie w kolonjach ludności tu 
hylczej w karbach posłuszeństw a (wzg/ędy mi-  ̂
litan ie) Możnaby przytoczyć niejeden wypadek, 
kiedy kulom ioty i bom by lotnicze skuł cznicj 
przyw racały wśród tuhy/eów porządek i zacli 
wiany autorytet m etropolji, aniżeli inne bronie. 
Ma/cnka Belgja, w ładająca w A fryce olbrzym im  
obszarem  2 i pół m i/jona km. kw. i kilkunastu  
m i/jonam i czarnych autochtonów  (Kongo^Ituan  
da, Urundi) rów nież n ie m oże pogardzić tym  
środkiem , gdyby zaszła jakaś tego potrzeba.

■sWIAT 1*01) ZNAKIEM SAMOLOTU.
Już dane z przed 4— 3 lat w ykazują ogrom ne  

rozpow szechn ien ie sam olotu, jako najszybszego  
środka kom unikacyjnego. NV B elgji kursują s ta ­
łe sam o/oty na linjaeh-. Bruksela — Antwerpia, 
Brukse/a — Ostenda, Bruksela —  I ondyn, 
Bruksela —  Paryż, Bruksela — Rotterdam, Bruk 
se/a —  K olonja —  Ber/in, Bruksela —  Bazy/ea  
—- Zurych. Stale lin je łączą Europę z Syberją i 
D a/ckiem  W schodem , z liidjam i i Auslra/ją, z 
Kairem i Kapstadtein, z Amury ką Południow ą  
i Północną. Już przed 4 —  5 laty ogólna dlii 
gość Jinij lotn iczych  na całym  św iecił w ynosiła  
przcM lp 20(1.0(10 kin. lnncin i słow y, Im jo lo tn i­
cze razem w zięte mogłyby 5-krotnie opasać ea 
łą ku/ę ziem ską. Z tego na Eurnpe przypadało  
10(1 tys. km., na Amerykę Północną 40 tys., nu 
Am erykę Południow a 20 tys., na Azję —  10 tys., 
>a Austra/ję —  10 tys., na Afrykę —  8 tys. km.

DtiS cyfry te sa  jeszcze w yższe, gdyż każdy  
rok przynosi na polu kom unikacji pow ietrznej 
nowi- postępy.

SŁUŻBA LOTNICZA W EUROPIE.
.lak się  przedstaw ia służba lotnicza w posz­

czególnych krajach europejskich? Zaczniem y od- 
B elgji D ziała w niej: Societe A noiiym e Belge 
d 'E \p lo ita tion  de la Nayigation Aerienne (skrót: 
S.A.B.E-jN.A.). Niemcy posiadają: D eutsche I.uft 
tlamsa A. G. i D eutsche Yerkehrsf/ug A. G. An- 
glja  ma Imperja/ A irways LWI; Francja: Air 
l'n w n , Com pagnie Generale Aeroposta/e, Com- 
pagnie lnternutionale de N ayigation Aerienne  
(skrót Cidna), L igncs Farm an Soeiete Genera/e 
de T ransporls A erieos. Po/ska: P olsk ie  L inje I.ol 
nicze „Lot'*; W łochy: Ayio E inee Itaiiaiic. S. A. 
Aero E spresso Ita/iana- Soeieta Italiana Seryizi 
Aerei (skrót- S.I.S.A.), Soeieta Anonim a Naviga- 
zione Aerea (skrót. -S.A.N.A.). 1 ransadriatiea So 
cięta Anonim a Ita/iana de N ayigazione Ae-oa, 
To-sja: D eulsehe-B ussisehe Luft verkelirsg< sell- 
se lia ft |znany skrót: D eruluft), W .O.G.W.F. (po 
(lałem skrót, gdyż nazwa in e \te n so  zajęłaby  
zbyt w iele m iejsca); Ho/andja: K!ooiiik/ijkc
Luchlyaart M aatschappij voor Nederlam l co 
Ko/onieu N. V. (skrót: K.l M.): .lugoslaw ja: Dru 
stw o za Nasdiioi Suobrucuj Acroput: Aiistrjn: 
Oe.sterrcichischc E u ftierk ch r A. G.; Szwecja; A.

przewoźnie  powieśchimi ,  no we la m i  i 
d ro b n e m t  b ro sz u ra m i ,  nie m a m y  ozem 
się p o c h w a l i ć ?  Zwłaszcza  lea t r  ludowy 
u nas  pr zeds ta w ia  s p ra w ę  dość  skompl i  
kow aną .  Jeśli  to m a  być  n a p r a w d ę  te ­
a t r  Indowy to w re jon ie  Wiileń.zczy zny 
musi  b y ć  tak  ściśle z hi t loru.szczyzną 
związany ,  językowo i obycza jowo,  że 
p rzes t a je  b yć  po lsk im,  a jeśli  na temat  
.ws iow y“ będzie  po pol sku  p isa t  choć 

by  n a jg enj a ln ie j s zy  re foren t  ośw ialowy,  
to będz ie  to u t w o r e m  o \> i leńszczyźnie,  
ale nie u t w o r e m  lu do w ym ,  z ludu pow 
s ta ły m  chociaż  dla ludu  m oż e  być  'po­
dawany  w obf i tych  doz ach .  Do t em alu  
tea t ru  ludowego  yvrócimv jeszcze gdyż 
jest  to tema t  hardzo  ży w otn y

D w a  s p o r e  tomy,  z a w ie ra ją ce  824 
str  o b e j m u j ą  h i s tor ję  ru c h u  k tórego  in i 
“jatyysa na leży do Fr a n c j i ,  gdzie p o w ­
stał  p rzed  GO laty. Każdy k r a j  yv E u r o  
pic, nayyet cent raJ i s tyczna  F r a n c j a ,  p o ­
siada l iczne od rę bno śc i  p r ow in c jona ln e ,  
re jo ny  ryyvalizujące ze sobą.  m ają ce  w 
swej h i s lor j i  nayyet kryyayye walk i  o s u ­
premację .  W  każdymi pozos ta ły  c ie k a ­
we zabytk i  przedyyiecznc zwycza je,  wic 
rżenia i lradvcj< go dne  u t r w a le n i a  i za

B. Aerotransport; Norwcgja: Norskc T uftruter  
A. S.; Eiii/anii ja: Aero O. V.; łliszpnnja: Conees- 
sionaria de E incas Aereas Suorcm  ioiiudas S. A. 
(skrót: L.L.A.S..S.A): Poraigalja: Seryieos Acrco.s 
1’ortugczes.

Z długiej litanji w ynika, że  pod względem  Zi 
ezby /iiiij lo ln iezyeli na pierw szym  m iejscu s ło ­
ja M lochy i Francja. Rzecz ealk iem  zrozum iała. 
Zwłaszcza W łochy szeroko rozstaw iły sw e imię 
lo tn ie /e  po całym  św ieeic. Ioi|>ooująea rozbudo­
wa ich służby /otniezej idzie jak w iituć w parze 
z .sukcesami pow ietrznem i.

Aparaty kursujące po w.spomiiiuiiYch pow y­
żej /injach przebyły w ciągu jednego tylko 1929 
roku Ja m i/jonów  km., przewoźni 7 m ilj. kg. 
ładunków , 1 i pół m ilj. kg. poczty i (100 tys. oosh. 
Cyfry m ów ią sam e za siebie.

BI LG.JA —  KONGO.
Zanosi się w'ęo na lo, że belg ijsk ie K ongo  

zdobyte 50 lat tem u przez L eopolda 11-go zo-

Ogłoszone świeżo o f ic ja ln e  dano  sta tys tyczne  
f ran c u sk ie  w y k azu ją  p rzy w ó z  ' towarów polskich 
do  F ran c ji  w wys. 110.9 m iljn .  f r a n k ó w  (ran 
cuskicli,  1. j. o- 29 m il jo n ó , ,  m n ie j  niiż w- ciągn 
10 m iesięcy  193.'! r.

W m ie ś ć  dksp ir tu  t ' ranoussiego do Polski da  
t*t* te ob liczają  na 117g! miiljii. iiriinków, 1. zn. 
o 10 milj m n ie j  niż w an a lo g icz n y m  okres ie  
r o k u  ubiegłego. Po s t ro n ic  im p o r tu  ow urów

ch ow ani a .  W i e m y  w szak  że is tnieją ca 
te l i l e r a t u r \  b r e to nsk ie  prowensa lsk ie ,  
cel tyckie,  katalon.-ikie, bask i j skie ,  że na 
r / ecza  neapoli ta i i sk ie ,  p la t tdeu tsch .  jy 
ro+skie, .szwajcarskie,  że p o łu d n io w ą  .-lo 
w laiTszczyzna, ze swem i  l ioznemi p lemio  
na m i  o r ó ż n o ro d n e j  ku l tu rze ,  odc ien ia ch  
językowych i ludowej  l i t e ra turze  przed  
s tawia ją od rębnośc i  zaciekaw iftjące i 
Wartościowo. Każdy z k r a j ó w  biorącyMi 
udz ia ł  w ruc l iu  regjona li si  v c / m m ,  zo 
stal  o p r a c o w a n y  przez  specjal is tów W i 
dz im y n a z w i s k a  nas tę pu ją ce :  Olaf  A n ­
de rse n  (Danja) .  W  B o e r m a n  ( l lo la m l ja b  
Cli. B ru ni  nt- i i iade lh Mihurra (Francja ' ' ,  
G. Croc ioni  (talia),  V. Dcdin  i i .1. S i e j a  
nek  (Czechosłowacja) ,  J. Des l ree  (Belg 
ja),  A. F a r q u h a r s o n  (Anglja),  F  F r a n ­
kowski .  J. do la l l a r p e  (Szwajcar ja) .  E- 
ran  i Sw eto za r  l lesiczowie,  Langreu .  I. 
Maliner ( Jugos ławja) ,  łvat  Moberg  (S/we 
cja). W? Ornick i ,  V Pa t k o w sk i .  S. P a w ­
łowski  (Polska),  A. P o n i e c h a  ((Iłisz- 
panja ) ,  P. Sawicki j .  (ZSSR. Rosja).  
I,eo Sh  rnberg.  Augus t  W t  itzel (Niemcy),  
Ja nos  Tonrsct tnyj  (Węgry).

Dużą  p rz y j e m n o ś ć  s p ra w ia  odczyty  
wanit- tych  c i e k a w y c h  re fe ra tów,  z któ-

stan ic  obecnie  —  za Eeopo/da III go — połą­
czone z. m etropolją stałą pocztow ą /inją lotni 
e /ą .

Jako ciekawy szczegół na/eży podkreślić, -żr 
trasa lotu W al/ora i Eranehom m a prowadzi 
przez Saharę. Lotnicy będą w ięc (piegi trudny 
kawałek drogi do przehy cia. W razie przym uso­
wego lądow ania /os ich nie będzie godzien zaz­
drości. Bezhrzeżna pustynia nawet w d z is ie j­
szy eh czasach udoskonalonej techniki nic prze­
staje być groźna dla podróżników  czy to /udo­
wych czy też. pow ietrznych.

Miejmy j dnak nadzieję, ż e  /ot będzie m ial 
przebieg pom yślny. Znaczenie lotu jest w każ­
dy in ra/.ie duże. -Ma on bow iem  zain icjow ać u ru 
rhom irn ie ważnej /inji kom unikacyjnej, skraca­
jącej ogrom nie przestrzeń między ko/onją a 
m etropolią, no i zw iększającej zasięg  eyw iliza  
cy jny Bc/gji w szczególności, a Europy w ogó/c

NEW

polsk ich  do F ra n c j i  n o tu je  s ia ty s ly k a  f r an c u sk a  
zm nie jszen ie  dostaw  koni,  d robin ,  mięsa ,  skór, 
jaj ,  abóż, łączn ie  ze s tadem , d rzew a ,  wosku, p a ­
ra f in y  i wazoliny, cynku  tkan iu  jad w ab n y ch ,  bii 
lizny oraz  w y ro b ó w  d rzew nych .

Firawie więc  wsszy.slkie g łówne a r ly k u h  ek- 
soo r tn  polskiego d o  F ran c ji  uległy olniiżeniu za  
w y ją lk iem  z iem niaków ,  nas ion ,  c u k ru  su row ego  
i ra f in o w an eg o  oruz drzew a  'Ziipalezanego.

rych  każde m oże  być  dosk onał ą ,  go tową 
p re le kc j ą  dla za |)oznania  mfotlzieży i kó 
tek k ra jo z m iw c z y ch  z rożn(' tni  wła śc i ­
wośc iami  k r a j ó w  eu rope jsk ich ,  bo wie m  
autorzy tde p o p r z e s t a l i ‘n;t s k o m e n lo w a  
niu t(-maló!\y ściśli e tn og ra f ic zn yc h ,  cha 
r a k t e ry s t yk i  reg jonu .  ale sięgnęli  do hi 
;torji .  pol i tyk i,  antroj łologj i .  dali  p r / e  
bieg idei odrębno śc i  p ro w in c jo n a ln y c h ,  
p r ac  uczonych,  ro z k o c h a n y c h  w swe,; 
rod z in ne j  ziemi,  ściśle p o jm o w a n e j -  czy 
ta m y  o różn yc h  .sposobach p o j m o w a n i a  
reg jona l iz imi  w c z o ra j  i dziś. o sz tuce lu 
doyyej i l i t e ra turze  odn ośn e j  do zakąt -  
kóyv m a ł o  znan yc h .  yv czent p r y m  b o ­
da j  I rzyma ją  Fr a n c u z i  ze syvcmi poyyicś 
e tami  o Andorze,  o k ra in ie  Basków tul) 
Bre lan j i  np .  s ł y n n ą  , .La grandę  Br ie re "  
( ha t eau h r ia n d k i  ( rodzaj  n r e t ons k i ego  
Polesia —  torfoyyisk o p ie r w o t n y c h  zyvv 
czajach).  Na. na sz ych  z iemiac h  leżą jesz 
cze o g r o m n e  bognctyvn nieyy y zyskanycli  
tematóyy zwłaszcza  w płn. ■ yy-.scliodnich 
wojeyyództw acli, a le że p o d  wpłyyyem 
szkoły i uini t ikacyjny eh p r o g ra m ó w  zy 
cia codz ie nn ego  z a n ik a ją  dość szybko 
i rzeha się śpieszyć z ich u l rw alen iem.

H el. IktHuer.

Dzieci w- sk lep ie  z zabaw kam i.

Z MUZYKI
5-ty Poranek symfoniczny. —  Wie­
czór uczniów i uczenie Konserwa­
torium Wileńskiego. —  Audycja 

Kluou Muzycznego
KoIejnyr p o r a n e k  symfoniczny Wi  

łenskie j  Orkies try S ym fo n ic zne j  by ł  p o ­
święcony lyyórczości Czaj  koyv.sk Lego. 
Przeszedł  on jtod z’na k ie m  rze telnego po 
yyrdzi ina. zaróyyno pod  w zglę dem arty 
styc.znyin. j ak  i l icznej  Irekyyi itcji i łu 
chaczy.  Dyrygoyyał Adam Wyjeżyński  
da j ąc  —  jak zwykle  hardzo  t ra fn i  uje 
cie lej m u z y k i  o p izeyvażającvm chara  
kterzi- e m o c jo n a ln y m .  Bardzo  mile by 
la s łu chana  kolory -.tyczna stula do „ha 
letu „Dziadek  do orzechóyy J a k o  so ­
l is tka w y s tą p u a  p. Ulelą Buy, atosolwerrt 
ka Konseryya tor jum Wileńskiego. '  Mło­
d a  p i an i s tk a  d a ł a  do b ra  i n te rp re tac ję  
ko nce r tu  b moll  (Czajkowskiego. ujavynia 
jąc  dużą m u z y k a ln o ś ć  i sol idne p r z y g o ­
to wan ie  techniczne  do w y k o n a n ia  u lw o  
ru tak odpowi i  dzialnego.  Zas trzeżenie 
ty lko  mogły budz ić  nieKtóre tempa,  
zys ła.izcza w części tf/.ecicj. złfYtnio przy 
śpieszone  i t tn iemożł iwiające  tern .sa­
m e m  n a d a n i e  \y y razislości  odj/oyyiednim 
a k c e n t o m  c 11 a ra  k t e ry s ty cz n y i n .

Z prawdziyyem zadoyyolenietn stwiei  
d z a m y  n ieprzec iętne  zainlereserw atiie jtu 
bl icznośei  p o r a n k a m i  sy mto nic znem i ,  
c ies/ i i cemi  się dużą  frekyyencja s ucha  
czy.

W  ubiegłym tygodniu  odbyt  się wie 
czór  tercjałoyyy uczniów i uczenie Kon 
se rw a to r j i n n  Wileńskiego.  Popisywały 
się klasy for tep ia nu ,  skrzypiec ,  śpiewu 
solowego,  choru ,  inslruinentóyy dę tych  
Klasa fo r t e p ia n o w a  imiała na ilicz.n,<■]'- 
szych  p r / i  ilstayyicieli i pr.acćl tacyita na j  
lepiej  yyyszkolony m a t e r j . d  uczniowski  
(■.I jpTof. G Kreyyer); to s am o  m o / n a  
poyyiedzieć o udasie spieyyu soloyycgo (ki. 
prof.  Z. W yleży ński(>j). Rzadko popisu 
jacy się chó r  (ki. p rof .  C/.io nowskiego) ,  
b r z m i a ł  czysto,  śpicyyttł rymicznie.  Rcsz 
ta po p i su ją cy ch  się, w m ia r ę  uzdoln ien ia  
m ło d y c h  adept ów ,  w y k az a ł a  się sumień  
nośc ią  przy goloyya nia yyykony w a n y c h  u 
tyyorów d a ją c  syyiadectwo rzete lnych  
wys i łków n a s - e j  pedagogiczne j  placów 
ki m u /y ezne j .

Ą: :jc
Na os la l in e j  audycj i  Klului Muzyrcz 

nego w lokalu Zyyiązku lileratóyy licznie 
. ehrani  s łu chacze  w ysłu ch ali szeregu 
rzadz iej  p r o d u k o w a n y c h  utyyorow muzy 
ki noyyoczcsnej  Gaseli ,  Respighiscgó,  k /e  
ligow kiego i in. Szczególnie z.ainti-reso 
wato nas za|)rodukoyvani i  z rękop isu  cy 
k lu  utyyoróyy forti  p i anowycl t  dla mto  
dy ch  piamstóyy komf)o /yc j i  Wil ińskiego  
kompozy lora.  T. S/eligoyy-kiego.  W dzię 
czue te d robiazgi  zalecają sę syvohodną 
melody jką,  z ręcz nem o p r a c o w a n i e m  b a r  
m o n ic z n e m  i różn oro dnoś c ią  n...strojów 
Cenny ten w k ła d  do naszej  l i t e ra tury  
p ia n i s t yczne j  pincini i  n zna leźć  szerokie  
z a s to sow an ie  dr og ą  na j rychlc j -zcgo  wy 
d a n ia  ich dr i ik iem.  czego n ta lentoyyane  
mu  ak to r o w i  szczerze życzymy.

Zastępca.

Silna flo ta  pow ietrzna  —  

najlepszą obrona granic.

i

| N ajkurzystm ejsza  i najleusia  lo k a l i  oszczędności

Centralnej Kasie
SPÓŁEK ROLNICZYCH

| 0ddz>al w Wilnie, ul Mickiew cza 28

i O p r o c e n t o w a n i e  o d  z ł o ż o n y c h  w k ł a d ó w  l i c z o n e  |eą f  W f i d ł l i g
r a j  w y ż s z e j ,  u s t a w o w o  d o p u s z c z a l n e j  s t o p y  ( o b e e m e  d o  5 l/20U)- 

Z w r o t  w k ł a d ó w  z a g w a r a n t o w a n y  j e s t  n i e t y l k o  m a j ą t k i e m
g  C  K a s y .  l ecz  t a k ż e  d o d a t k o w ą o d p o  w i e d z i a ł  n o ś c i ą  u d z i a ł o w c ó w .

Q C e n t r a l n a  K as t .  i s t n i e j e  o d  r o k u  1909; u d z i a ł o w c a m i  e j  są :  S k a r b
£  P a ń s t w a  i p o n a d  3000  r ó ż n y c h  Sf i łdzie lni  r o l n i c z y c h .

Sp*d*>k coritow handlowych palsko-francusk-.ch

Przerwa w roKowmiach handlowycn 
polsko - bryty|sKuh

W  zw iązku  z  nadchodzącem u św ię tam i  i'o- u z g odn iono  szereg spraw , zw iązanych  z j‘rzywo-
N arodzen ia ,  w o d b y w a jąc y ch  sic w Lon- zem do Polski n ick ló ry ch  a r ty k u łó w  p ro d u k c ji

<hnic  rokowa/niach l iand low ych  p ol.sko-bryTyj- lwy!y jsk ic j  jak  irówiniuż z wywozem  jłewnycli
sk ich  nas tąp i ła  p rze rw a  Delegacja po lska  z dy- p ro d u k tó w  polskich do W. Hryliinji.
r<*klorem Sokołowski  tu na czele  p o w raca  ju tro  .lak się do wbuduje Ajencja  „ I sk ra  “ wzaiowie-

Hokown-nia, kilóre t rw a ły  jirzeszło dwa mic- nia ro k o w ań  na leży się spodz iew ać  -około 10 sty-
siące, dop ro w ad z i ły  do uzgodnien ia  wielu zasad- cznia -również w Londynie ,  do k ąd  de legac ja  po] 
ni-czych p o s tu la tó w  Kibli sLron. Między innem i ska u d a  się w sk ładz ie  d o tychczasow ym .

zawsze s e h 4
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Przed ś  Miętami
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Szlakiem ekspedycji archeologicznej
h O H IL M K  ZA4MODL.

Ruszamy w drogi; z b a g a ż e m  z a p a ­
s ó w , narządz i ,  p r z y g o t o w a n i a  i zapa łu  
na mies iąc  w ędr ów ki  po U r e n a c h  powia  
tów postaw.s h i ego i wilej sk iego w poszu 
k iw a n iu  ś ladów p r / e d h is to ry  cz ivcli 
dz ie jów łych ziem. \ a  du>ej  m ap ie  w 
M uz eum  Archeologicznem l S. B. «ą 
z ebr ane  możl iwie  wszystkie  w j a d o m o ; 
ci o n i e z b a d a n y ch  a o d k ry iy c h  już gro  
dz i skach  i kur l iauach .  Trzeba  sprawdzić  
i poszu ka i  n o w y c h  —  n ie k t ó re  należy 
/ b a d a ć .  W ia d o m o ś c i  o i s tn ie jących  już 
z a b y tk a c h  cz t r j i a ło  się za ź róde ł ro s y j ­
skich,  n iezawsze  w ia r o g o d n y c h  wic e 
m f o r m a c y j  poc hodzi ło  też od la ików.

P ic rw s/ y  eta]) Kobylnik Mikros 
ko])i.jua s ta cy j ka  i si łacz ł u r m a n .  ładu 
j‘je\  z uś m ie che m  duży. ciężki  kosz z na 
.miotem n a  wóz  W  k o b y l n i k u  ■— w guni 
n i c  i w leśn iczówce  —  ko n. de rn ac ja  
W p r a w d z i e  są zaw ia d o m ie n i  o przyby 
ciu e kspe ih  cji a r cheo log iczne j  z r am i i  
nia Mu zeum  ircli .  l 'S B „  lecz nigdy nic 
nic słyszeli  o grodz isku  i k u r h a n a c h  
wpobli / .u mias teczka .

—  Nie m a  n a p e w n o  — przekony w uje 
Ic sniezy,

—  Ręczę, żc n iem a oświadcza  wójt .
ł p ływa uz ień na  be z o w o c n y c h  poszu 

k iw a n ia c h  w  t e r en ie  i n a  ro z p y ty w a n iu  
na js t ra sz n i e j sz yc h  ludzi ' N.kt  nic wie 

Koło Kobylniku. n i em a  na lo m ia s t  m ó ­
wią że na  wyspie  z a m e k  na  jeziorze 
Miadziolskim. . .  a ł akże i w m neni  mie j  
scu... Noles wypełn ia  się nu z w ą m  miej  
scoyyości. Z m a p y  'wykreśla się znaki  o z ­
n a c z a j ą c e  grodzisko  i ' kurha ny  koło Ko 
by ln ik a  Iniorma-cja ź róde ł  rosy jsk ich  za 
wio dła  j e d n a k  dla bad a c z a  wy rik nega  
tyyyny jest j ednocześn ie  w yn ik i e m  poz v 
tywnyii i .

LEGENDA O ZAMKU.
D/iei i  ulewy,  a p o le m  dz ień podroży 

p o  wybois te j  d rodze  d o  jeziora.  W szę- 
d/.n ś lady liislorji  czło, .  ieka.  Z prehi-  
do r j i  nic. Podczas  wie lk iej  w ojn y  p ó ł  
nocny  brzeg  Naroc/.y zos tał  p r ze o ran y  
ulewa żelaza.  Wszys tk ie  ś łady zmiól ł  z 
poyy ie rzelmi  os ta tn i ,  na jg łębszy  — ślad 
poc isku  a rmatn ieg o .

ZnowM pos tój ,  zn ow u  groch  deszczu 
na ś c ia nk ach  n a m io tu  i wreszcie łódka, 
popr zez  jez ioro na Za m ek „Starzy lu- 
Izie" mieli  rację.  Na po łn ocno  wschód 

n i m  c y p l u  ' sz e sn a s t o h e k ta ro w e j  w yspy  
wznosi  się okaz a ł e  grodz isko  o s t r o m y c h  
zboczach

Ludnoś ć  mie jsc ow a nazywa  wyspę
Z a m e k 1 i opowiad a  ciekaw,'] legendę.  

Oto „kiedyś ,  ku  dcś p r z e d  w o jn a  t a t a r ­
ską"1 s tał  na tej  wyspie  zame k jakiejś  
księżniczki ,  k l o r a  był* p i ę k n a  i boga ta .  
Do zamku,  a właśc iwie  n a  w v s p ę  m ożn a  
było  d o je c h a ć  yyozem. K.siężni-zka m i a ­
ła na swo im  dw orz e  d o sk o n a ły c h  a rch i  
t ektów którzy zbudow-ai: p o d w o d m
most.  d ługośc i  przeszło ki lometroyyej  
Nie jeden r y b a k  przys ię gni e  dzis  żc jesz 
czc do ty chc zas  mo żna  n a t r a f i ł  w jez io­
rze na resztki  tego m os t u  —  n a  pale d ę ­
bowe.  k tó re  przecież yv wodzie ni? gn i ­
ją. Most ten był  tak /b u d o w a n y ,  że p o ­
kr yw ał a  go zayysz.e yyarstwa w od y  na tyle 
wysoka* że nic  w id ać  bv ło  p o m o s i u  i na 
ty Ie 11 iegh.boka.  że m o ż n a  było jechać 
bez o b a w y  u tonięc ia  Otóż za czasów 
ks iężniczk i  rozpę ta ła  się na świec e w o j  
na ta ta rska .  Gdy jedna  z dz i k i ch  w a t a h  
zbliżyła się do jez iora  wszyscy m i e s z ­
kańcy byli  już y\ z:vm.ai. i y lko jedn a  
jedyna k ro w a  z a m k o w a  pozos tała  na 
brzegu  —  na  p a s tw is k u  T a t a r z y  zbliżyli 
.sic z zdz ikim w rzask i em ,  -lecz na  w id ok  
g łębokie j w od .. dz ie lącej  ich od zam ku  
zi czygnoyyali.

Może nawet  zawróci liby z niczem.  
Niestety.  k rowa ,  k tó ra  zna ia  przejście,  
yyoszl i na most  podyyodny i p o k a z a ła  v

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  zakresie od I — VIII klasy glmnaiium , 
ze w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w .
I i p e c j t l n o s c l  p o l s k i ,  m a t ,  n a t y k a  i f  i i  T W a.)
u d z i e l a  były nauczyciel gimnazjum
W a r u n k i  s k r o m n e  P o s t ę p *  w  n s u o *  i wranł- 

ki p o d  g w a r a n c j i ) .  1 a s l c a w ,  z g ł o s z e n i a :
W ilno, ul. Królewska }/2, m. 11.

i

len sposób  drogę  do zanikli .  W y s p a  zo- 
(ała zdobyta ;  ks iężn iczka  zginęła.

NA PRASTARYM SZLAKI’.
Grodziska  z wy py  Z a m e k  nie y\i l / i  

m y  na  mapie .  Było to p ie rwsze  odkr yc ie  
ekspedycj i  Po  z robien iu  pomiaióyy,  ."u- 
szam y w da lszą drogę.  Na  te m a t  grouzi  
s k a  powsta je  wiele przypuszczeń .  Za 
wa ta m i  yy c z a m o z i e m i c  du żo  jest  cera

mik i  grodzisk iej z o r n a m e n t e m  s lowiań 
m m  -  okres  wczesno - h i s toryczny .  
Na połu dn io wy  m brzegu istnieje w ń  s o 
c iek aw ej  n azwie  M otok i fohvark
Wołoczek .  W o łe k  j iochodzi  ch y b a  od 
peotokut i '1 —  Wlec. Jezioro  Miad / io ł  la 
czy' się z dorz eczem  Dźw my;  jezioro / a s  
\ a r o c z  - z dorzeczem Niemna.  Na ma 
pic W otok le /v  na  końcu  odgałęz ien ia  
Miadzioła.  k tó re  zbliża się tu ua jbai  ei/.ie j 
do Narocza  T u t a j  właśn ie  na j ła tw ie j  
m o ż n a  przec iągnąć  łódkę,  p łyną cą  7 
Dzyyiny do  Niemna.  p rzec iągnąć  po 
lądz ie z Miadzioła do Narocza  i spowro  
tein.  Grodz isko  mogłoby  więc mieć  Ciu 
że znaczenie  s t ra teg iczne  i s tać na  sira 
ży sz laku hand lowe go.

POZNAJEMY CORAZ BARDZIEJ 
SWOJ KRAJ.

J znoyyu deszcz przez cały dz ień  dro 
gi. Pa raso le  1111 wys ta rc za j*  —  m o k r o  
w sz ęd /K  Nocleg yv jak ie jś  stodole.  Są 
za])owiedz,iam przez „ fa m ę  ludową" k u r  
liany W ię ks za  częśe ko pców  zaorana ,  
zn iszczona  bez/powrotnie.  Znaczna  ilość, 
u sz k o d zo n a  przez  amatoróyy ,,' s t a r o ż y t ­
nośc i"  i jirzi / pos/.ukiyyaczy „skarbów 
C m e n t a r z y s k a  jm ło żon t  są na w s c h o d ­
n im brzegu  Miadzioła k o ło  fo lw arku  
Świnki

U k azu je  się wreszc ie  słonce.  K op ie ­
m y .  Je d e n  z uc zes tmkow ekspedycj i  „od 
p o c z y w a “ w namioc ie  7. t e r m o m e t r e m  
p o d  p a c h ą  — r tęć  skacze  d o  cz te rdz ie ­
s te j  c rcski .  Wszys tk ie  r o z k o p a n e  przez 
nas k u r h a n y  jmsle  —  I. j. w ż a d n y m  

‘ża dnyc h  do d a tk ó w .  W n ie k tó ry c h  są 
k o ś c i  i jiopiół.  Robimy plany wykresy,  
p o m i a r y  c m e n t a r z y s k  i ruszamy dalej .

Trzy  yyozy' naładoyyane p ę k a t ą  w y ­
g ląda ją  ja k  i a rgony .  B u d z im y  pow.>zech 
■ną sensacj i  co u ł a tw ia  zb ie ran ie  in for  
macy., Sypią  się legendy i yy spomn ienia  
'na j s ta rszych  ludzi .  Dow-iadu jemy  się, żc 
i na  Naroczy  i n a  B itorymic były wys- 
py, na  k tó ry c h  .kiedyś Kiedyś1' stały 
‘zam ki  ks iężniczek,  yyzgiędnie kr ó lo w e j  
Bony S p o ty k a m y  w- d r o d z e  s tudenta ,  
k tóry z r am ie n ia  z ak ła du  geografiezi ie-  
Igo b a d a  te ren.  Za g ład  (pokrywa koszta 
p o d r o ż y  i u t r z y m a n i a .  Chłopak  opalony'  
na  czarno ,  t ro chę  zmęczony lecz pełny 
' zadowolenia  z w y n ik u  swoje j  j iracy. 
iZna te raz  teren „ ja k  w ła sn ą  k ie szeń11 i 
m a  to wszys tko  na m a p ie :  a yyięc gl i­
nie. p ias k i ,  iły wapienie. . .

—- 'Nie zna l i śmy zupełn ie  rodza ju  tu 
li j.izej gleby. Nie wied e l i śmy na  czem 
•siedzi nasz  ma łoro lny ,  k t ó r e m u  p rawie  
co w io sn ę  t rzeba p o m a g a ć  m a te r ja ln ie  
■—  obj aśn ia  m ł o d y  badacz .  P ozn a  jemy 
coraz  bardz ie j  swój  k r a j .

NA CMENTARZYSKU SŁOW IAN.
Wreszc ie  p o  czterdzie. stoki lomelro-  

wej  d r o d ze  rozb i ja m y n a m io t  na dłużej  
■w lesie ko ło wsi  Naroczy,  w powiec ie  po 
s t a w s k im .  K u rh a n ó w  pe łno  wszędzie.  
.Kopce są duzi  i ksz ta ł tne.  Sta ją szerega 
m i  za g a d k o w e  i groźne.  Z c m e n t a r z y s ­
k iem związany jest szereg legend.  Ktoś 
w idział  tu W nocy  b ia łą  postać ,  p łaczącą  
l udz k im  głosem, ktoś s łysza ł  jakieś jęki,  
k rz y k i ,  szczęk zbroi .  Okoliczna  ludność  
jest  pi hia podz iw u dla nas.  J a k  to czy /  
m o ż n a  mieszkać w n am io c ie  pomiędzy  
mog i ła mi ,  czyż m o ż n a  nie b ać  się? 
Zaczyniamy pracę.  Ł o p a t y  w rz y n a ją  się 
w du ż y  k u r h a n  —  wysokości  około 2-cli 
metrów'  W k r ó t c e  s tożek z ia rn istego pia 
sku zos ta je znies iony to poz iomu .  Roz­

c za row ani e  na tw a rz ach  robotn ic  i ro 
hu tn ików.

—— ’2Sf:ic nii: min. a my myślch.  że tu 
n ie boszcz \k i  ze s k a r b a m i  leżą.

—  Kopcie  dalej ,  ostrożnie. . .
Nagle ło p a ta  uderza  o kość! Hurra!  

Jest  grób.  Robotn icy  u s u w a ją  się na 
bok .  Z aczyn ają  p ra c o w a ć  małe łopa tki  
i szczoteczki .  Uka/ u j i  się długi  dobrze 
z a c h o w a n y  szkielet  męski .  Leży wypro-

stow-any -— g ło w ą  na  zachód.  Przy pra  
wyxu boku  zardzewiałe  t o p ó r  w o je n n y  i 
nóż. Na p ie rs iach  zap i nka  p o d k o  win da  
11 nóg ma ły  ga rnusz ek  g l in iany  W ojow 
nik.  Wysoki  'i szeroki  w b a r a c h  m ę ż ­
czyzna.  Mierzymy także długość  szkiele 
(tu —  m e t r  os iemdziesiąt  pięć een lymel  
;rów'. Ł a d n y  wzros t .  P ow sta je  pytan ie  
jakiej  n a ro d o w o ś c i  b y ł  zmar ły .  Gzę.ścio 
wuj odpowiedź  przynos i  n aza ju t r z  no. 
wy grob.  G ar nu sz ek  gliniany m a  falisty 
o r n a m e n t .  Grób p r a w d o p o d o b n i e  należy 
do s łow iańsk iego  w o jo w ni ka .  Trzec i ku 
r ł i an p rz y n o s i  już  więcej  pewności .  V '  
z ew nę t rz ne j  części dn a  ga rn u szk a  wid  
ilieje c h a r a k t e r y s t y c z n a  p ie czą t ka  garn 
ca rz e  słowuańskich.  Już  m o ż n a  nawet  
mo w ie  o w ieku  —  XI lub XII p o  Chry 
slusie.

U p ły w a ją  d n i i . Praca  w r e  Pierwsze  
ude rzenie  ło p a ty  rozlega się o p ią tej  ra 
110  —  os ta tn ie  o 1-szej po po łudn iu .  Ma 
łe łopa tk i  i szczotki  u c / i s i n i k ó w  ]>o przer  
wic  obiadowa j są  w robocie  aż do zaclio

d u  stolica. T rzeb a  korzy.-ilać z ł a d n e j  p o ­
gody.

Natra fiamy na  groby  kobiece.  S ło­
wianki  mają ,  w j i rzeciwień dwuc do ko 
biet  Bałtów dć l i k a in c  ozdoby:  pac ior  
ki szk la ne  tj. skomjrLil, ow. inym nieraz  
kszlałcic.  zausznice  z c ienkie j  b lachy  
wisiorki. . .

fi tRfiAIlZYŃ.M  M O TOLEROW ANI:...
Z ał ) ic ramy  wszys tko  do na jm ni e j s ze j  

kosteczki .  Szkielety - d la  b a d a ń  a n t r o ­
pologicznych.  Quicntfixzy.sk© m a  około 
Hu dużyi li kurhanów' .  Rozko-pnliś-my 
część n i e w i d k ą  —  resztę  zaliezpieczyliś 
my Na najwidoc/niej- izeim m-iejscu zo­
stał  w k o p a n y  s łu p  z odpow iednini  najii- 
sem.  Lu dno ść  <>s-trzcg'ło się. że za nisz- 
czenii- z a b y tk ó w  p r a w o  k a rz e  surowo .

W p o b l i / u  g łównego  e m e n la rz y s k a  
nad  brzegiem n iewie lk iego jez iora zna j  
du je  się k i ikanaśc te  k u r h a n ó w .  Wszysl  
kie s ą  zniszczone.  PoblKki gospo da rz  
c how a  w  n ich  n a  z imę kar tof le.  Kilka 
lat tętnu jak iś  . . d rogo wy11 p o s z o i / a ł  tu 
drogę.  Zniósł  wtedy  po barba rzy  l isku o 
koło dziesięciu du żych  k u r h a n ó w .  Koś 
ci ludzkie p o ro z r z u c an o ,  zabydki poszły 
„w ludzie" i -poginęły. W  te n  sposó b  g i­
ną s la ih  pradzie jów nasze j  ziemi .  T o  by 
to k d k a  la l  t emu.  Natimiias]  p r a w ie  co 
roku ,  j a k  fwderdzili wieśniacy,  nauczy-  
c icl swo jmłłliskic org ani zu j e  szkolne  wy­
cieczki  na  cmc-ii iarzysko i , .pogtądow'o“ 
psuje zabytki ,  k o p i ą c  jamy  y t  k u r h a ­
nach. Skandrd!  Kiedyż nareszc ie  n a b i e ­
r z e m y  Sz acunku dla zabytków'  p r e h i s t o ­
r y c z n y c h 9 Czas już na jwyższy!

D W IE  ZAGADKI.
t r zec i a  gr u p a  k u r h a n ó w  by ła  n a j ­

bardz ie j  zagadkow-a.  Zna jdowrała się w 
p e w n e m  oddalen iu  od dw ó c h  pierwszy cli 
Sk łada ła  się z sjedtti iu b a r d z o  d uż ych

kopców Największ y  mia} w ys ok ość  p o ­
nad dwa metry Rozkopal iśmy s iedem 
Tylko  w je d n y m  —  n a j w i ę k s z y m  z n a j ­
d o w a ł  się g rób  bez do d a tk o w ,  zawier a  
jąey kości  palone .  Dlaczego k u r l i a n c  te 
są na jba rdz ie j  z ag a d k o w e ?

Mogły nie być  n a s y p a m i  grobowemi .  
lecz inieć jakii-ś k u l to w e  znaczen ie  Si 
pewn e  j ioszlaki.  j e d n a k  na  s t aw ia n i"  
wn io sk ów  jesl .jeszcze zayyeze.śnie.

W odległości  k i lo m e t r a  od c m e n t a ­
rzysk  koło wsi Horodyszcze ,  z n a m u  
cej się już  w po wK eie  wilej sk im,  ■wznosi 
się p i ękn ie  grodz .bko .  nieslety.  gestu z a ­
lesione. Grodz isko  —  to w czasach  wc/.t- 
si iohistory czny cli , ,g ród“ w a r ó w  .iy, do 
k torego  chroni ła  sic okol iczna  ludność ,  
podczas  wojen i nag ły ch  a tak ów  n i ip r /w  
jacicla Kiedyś na zboczach  tego „ gr odu  ’ 
p ię trzyła  się dębowa pa li sada .  Dzis jest  
to zabytek  b.  c e n m  Kryje  w  s w o ic h  w:u 
s twach  w .ele przedmi otó w z gub io ny ch  
przez ludność  wczu.nol i i . s loryczną,  pod  
czas życia codz iennego  lub w czasie waj  
ki z w dz ie ra ją cy m  się do w e w n ą t r z  nie 
przy jac ie lem.  Gzy gr l l o d z is k o  koło  Ho 
rody.,zeza ma  jaki zw iązek z cmentarzy  
sk a m i ?  Na to py ta n i e  odpowue p r i y s z  
tośc. gdy ło p a tk a  a rc lieóloga  zb ad a  za- 
war toś i  ty ch wszy.stk icli żaby tkóv\

Po  zabezpieczenni  wszys tk ich p o / o  
slałycii  o]) jektów ru . ,zamy (po p a r u  ty 
godniacl i  p racy)  w da lszą  drogę  n.i Ku 
rzeniec  w powiec ie  wi le jsk im. Po  dro  
dze z d e jm u je m y  pomiary  grodz iska  ko 
lo Rzeczek

NA OS I ATM M  ETAPIE.
W  Kurz eńcu  —  ro z c z a ro w a n ie  Nie 

ma wpobl iżu  an i  g rodziska ,  an .  k u r h a  
nów. za j iowiedz ianyc li  przez ź ró l ł . ,  ro 
syjskie.  Nalom ias t  ko ło wsi  ł le lenowo 
zna jd uj e  się duże c m e n ta r z y s k o  k u r h a n c  
we. Koj)ce są n i ena ruszone .  Dow iadu je  
my się, że p rzy j eżdżam y w po rę .  Mieś

poszła na ko lonje  i leren.  gdzk- się znaj  
d u j ą  k u r h a n y ,  m a  b \ e  zaorany.  Wyj. iś  
m a m y  wła dzom g m i n n y m  znaczenie  
c m e n t a r z y s k a  i o t rzym uje my  p iz y rz c  
czcnie opićki  nad  u i01/ 1.

i* rzekopujemy ki lka  kopców-. Jeden  
7. nicli zawiera  m e ta low e  d od a tk i .  ( , ro 
by s ą  ca łop a lne  kości  b. dużo .  j ed  
ny m  z k u r h a n ó w  na t ra f i am y na dwa 
szkielety dzieci.  Miejscowa władza w o- 
sobie so ł tysa  węszy- /b r e d n ie .  Kości :ą 
świeże. Mają z k i lkadz ies ią t  lat. Gdzie 
jest s p r a w c a ?

Zabez p ie cz am y c m e n ta r z y s k o ,  s tawia 
jąc s tup  z o s t r zeg aw czy m  napisem.  Miej 
scowa ludność  i ga jo wi  twierdzą ,  że w 
pobl iżu z n a jd u ją  się dwa grodzmka.  Roz 
czarów u j em y  ich. „Grodz.Kka1" są b i d  ) 
rycznemi  forty l ikas-jami. k tó re  m o g ą  
in te re sow ać  lii.-,toryka. ł l e l enow o jest 
os la tn fm e t a p e m  legorocznycli  p r a c  ek> 
pedyej i  a rcheologiczne j .  'I’roclię prze inę 
ęzeul  lecz w doskonałyc l i  luimorac!i  
w racam y  do Wilna.

Plon ekspedycj i  a rcheo logic zne j  M u ­
zeum Arcl ielogicznego I S Ł  k tó ra  w 
ciągu mies iąca  (lipiec i sierpie n 1931 r.) 
pod  kierownictw-cm p. dr.  i l e leny  Ce 
h a k  - l lo łubow i c z o w  ej, p r a c o w a ł a  na te 
ren ie  d w ó c h  powia tów naszego  w o j e ­
wódz tw a,  jest  j3o k a / n \ . O d k r y te  z o s ta ­
ło c m e n ta r z y s k o  s łow/ańskie  z. okresu  
wczesnol iis toryc7i iego.  ściślej  z XI  - 
XII  wieku,  wysunię te dość da leko  iT# 
północ.  Zaliezj i ieczono kilka e-menta 
rżysk,  zdjęto p o m i a r y  ki lku g rod z i i k  i 
zabezpieczono je również .  Zrobiono  sze 
reg w a ż n y c h  ifdkryć,  j ak n i eznaczne  
p rz ed te m  grodz isk a  i cm e n ta r z y sk a  

Zbiory Mu zeum  Archeologie? nego U. 
Ś B. i iowiększyły s ię. .  NMod.

t. — W idok  na k u r h a n y  koto wsi Hilonowio w powiecie  w ijejskim. II. —  Nainiol ekspedycji  
w lesie  ko to  wsi N aw ry  pnw. lira.stawskiego. IFI. —  Kurl ian  cm en ta /zysK a  koto  wsi Nawry

w k o p an in .
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I  Teatr m uzyczny . t iTNIlA* I
W y s t ę p y  J a n in y  K u l c z y c k i ? ) .

D Z I Ś  d w a  d r z e d a t a w i e n i a :  
o g o d z .  4 -c j  p o  p o ł  — 0  H t  0  W

C eny p r o p a g a n d o w e
o g o d z  8 15 Z E M S T A N I E T O P E R Z A

XiV Wystawa Obrazów 
i Rzeźb Wil. Twa. Arty­

stów PlastyKów
Dzisia j  o godz.  13 w lok a lu  iszkoły 

p r z y  ul. Mickiewicza  7 zos tan ie  o tw a r t a  
d la  publ iczności  XIV W y s t a w a  Obrazów 
i Rzeźb Wile ńsk i ego  T -w a  Ar tystów P l a ­
s t y k ó w  Sto dz iesięć  e k s p o n a t ó w  zostało 
rozm ie sz czo ny ch  w  p ięc iu  sa lach .  W y ­
s t a w a  t r w a ć  będzie  o<l 23 g ru d n ia  rb.  do  
12 s tyczn ia  1935 r. i o t w a r t a  będz ie  c o ­
dz i ennie  od  godz  10 do  fi p. p.

Udzia ł  b io rą :  A d a m s k a -R o u b a ,  H e r ­
m an ow icz ,  H op p ^ n ,  H o ry d  J a m o n t t ,  
Karnie j ,  Kwia tko ws ki ,  K u m ek ' ,  Między- 
blocki ,  H o rn o -P o p ła w sk i ,  Roulia,  W e n  
d o r f  S e raf ino wi czow a.  Ślendz iński  i 
Sz ternian.

Ze w zglą dów  tech n ic zny ch  u r o c z y ­
s tego o t w a rc ia  nie będzie

WĘGIEL
p i e r w s z o r z ę d n y  
G órno*lą« lc .  Iconc.

_ „Progres-  polec*

M.  D E U L L
W ILN O , ul. JaglelloAska 3, telefon 8-11 
W l t i n a  b o c z n i c a  : ul K i j o w s k a  8 ,  t e ł .  9 9 9 ’

WKRÓTCE UKAŻE SIĘ Z DRUKU

KALENDARZ
OBYW ATELSKI
Każda firma ogłasza się w nim!
Każdy obywatel subskrybuje k u p n o  

k a l e n d a r z a

Kalendarz Obywatelski
T o  warsztat pracy b e n o b o t n y c h  O b r o r -
c ó w  O i e i y z n T  —  O b o w i ą z e k  o b y w a t e l s k i  
i w ła sn y  Interes w z y w a  k a ż d e g o  d o  p o ­

p a r c ia  W y d a w n i c t w a

K a l e n d a r z  Obywatelski
A D R E S :  W ILN O , UL. O R Z E S Z K O W E J 11 

Telefon 14-94
E g z e m p l a r z  1 z ł .  2 0  gr  , z  p r z e s y ł k ą  p o r ­
t o w ą  1 z ł .  4 0  gr , w  . u b . k r y p c j i  1 zł.  i 1.20

F L t U R S  
P O U O R EnmviL

W O N N Y  P Y Ł  P I Ę C I U
W Y 3 R A N Y C H  K W I A T Ó W

sk łada się na doskonały puder roś­

linny 5  F 1 •  u r s ,  F o r v i I, 

Miałki, dobrze  przylega,  ni« szkedri  

eerze ,  nadajac  jej ś w ież o ś ć  i wdzięk  

młodości,  a  przytem posiada subtelny,  

naturalny l trwały zapach  kwiatów.

5 FL E U R S  P O U D R E  FORY Il .

W czasie świąt
I rzędy państw ow e, j a k  również  ma 

gistrat czynne  b ę d ą  ju f ro  jedynie  do g o ­
dz iny  12 w południe.  W zno w ie n ie  n o r  
m a l n y c h  zająć n a s t ąp i  we  czwar tek ,  27 
i> 111.

W  wigil ją świą t  urzędy pocztow o czym 
no będą  jodynie  do godz. 5 wiocz. W e 
wto rek  2ó ban. u r z ę d o w a n ie  będz ie  ca ł ­
kowic ie  zawieszone .  W e  ś rodę  odbędz ie  
się j e d n o r a z o w e  do ręczani e  k o r e s p o n  
di neji,  j a k  również  um o ż l i w io n y  będzie 
odb ió r  p aczek  ła two  p s u ją c y c h  się.

U bezpieczalnia społeczna ju t ro ,  w dn. 
wig i l i jnym c zynna  będz ie  do  godz 12, 
apteka zaś do godz 3-ej. Le ka rze  rejo 
nowi  będą odw iedz ili obłożnie ch o ry c h  
no rm a ln ie ,  u siebie zas p r z y j m o w a ć  bę 
dą c h o r y c h  do  godz. 12-ej.

W  pi e rw sz y  dz ień świą t  Ubezpieczał  
n ia  społeczna  będz ie  w o g ó l e  n ie czynna .  
W  w y p a d k a c h  nagłe j  po t rzeby  zwracać

się Irzeha będz ie  do  lekarzy  p r y w a t n y c h  
p ot em  zaś p rz e d s ta w ić  do ulu-zpieczalni  
r achu ne k .

W d ru g i  dz ień świąt  ubezpiecza ln ia  
czynna  będzie w niedzielę t. j. m o ż n a  
będz ie  do obło żn ie  ch o ry c h  wezwać  le­
karza .  Po got ow ia  n o cne  Ubezpiecza ła ! 
czynne  bę dą  w oiągu świą t  bez  przerwy.

—  R estauracje i jadłodajnie bę dą  
za m k n ię te  p o czyna ją c  od godz fi-ej >Vie 
ozorem dnia  wigi l i jnego  aż do  26 1) m. 
W  d ni u  2fi-go z a k ła d y  ga s t ron om ic zne  
czynne  będą  norma ln i e .

W  okres ie  świą t  teatry kina czynne 
będą no rm aln ie .  P rzeds ta w ie n ia  z a w i e ­
szone  zo s ta ną  jedynie  w  d n i u  23 bm ,

24 g r u d n ia  autobusy m iejsk ie bę dą  
kursowały  do godziny 19-cj, w d ni u  25 
g r u d n ia  1934 r. a u t o b u s y  nie b ę d ą  u r u ­
ch o m i o n e  cały dzień,  zaś w dniu  2fi b, 
m  rozpoczną  k u r s o w a ć  nor maln ie .

Ż Y W I E C K A  F A B R Y K A  P A P I E R U

„ S O  L A  L 1 “  Sp Akc. w Żywru

1) D o s k o n a ł e  w  g a t u n k u  
w  o p a k o w a n i u  p o  100 s z tu k ,

2)  G d z y  „Eldorado-  z b i b u ł k i  s s m o t l e j ą c e j
3) K s l k ę  m s i z i n o w ą  i o ł ó w k o w ą ,
4 )  P a p i e r y  t o a l e t o w e  . H Y G I E N A - i „ M A T A D O R "
5) S e r w a t k i  p a p i e r o w e .

P O L E C A  S P E C J A L N O Ś C I :  

g i l z y  „Filigranowe" z b ib u ł k i  n i c t i a m o t l e j ą c e j ,  b i a ł e  i ż ó ł t e I
o p a k o w a n i u  p o  200 ,  150

2 w p a d k i  śmierci w płonących stodołach
O negdaj w e wsi N ow osiołk i gm. m iadziol 

sk lej pow p^ slaw ski spaliła  się  stodoła z tegoro- 
eznem i zbioram i. W ezasie gaszenia pożaru zna 
Irziono zw łoki ludzkie, częściow i, zw ęg/onc, bez  
kończyn górnych i <lo/nycIi. Są to prawdopodob  
nie zw łoki syna w łaścieie/a stodoły 33-Ietaiego  
A /eksego K iszki. K iszko był chory na nogi i n ie­
zdolny do pracy i niejednokrotnie m ów ił, że ży- 

,e ic  n ie  przedstaw ia dlań żadnej wartości. Zacho  
dzi przypuszczen ie, że popełn ił 011 sam obójstw o.

po nprzedniem  podpu/cniu stodoły od w ew nątrz
W nocy z 20 na 21 b. m. w  zaścianku Saugi- 

łow szezyzny gm. W . Soleeznickiej pow wi/.-trnc, 
sp aliła  się  stodoła  ze zbioram i oraz dach p iw ni­
cy. P oszkodow any .łan F jsim iiil uh/icza sw e stra­
ty na ;I00U zł.

AV ogniu  zginął śp iący w stodoje pastucii 
Aleksander W asilew ski, lat 18. Przyczyn;) poża­
ru było zaprószen ie ognia przez WasHew tkiego.

Na wileńskim bruku
ZNACZNA k ItA DZIEŻ.

Z. składu zapasow ych m aterjaiów elektro­
technicznych K acewa Załm ana przy ul. Kwia 
lew ej 3, niew ykryei narazić spraw cy skradli 
ubiegłej nocy znaczną ilość lyeli inaterjałow  
ogólnej w artości 500(1 złotych.

SAMOHOISTWO RFFI ItFNTKI Itll KA 
PARŁFŁAł Y.INFGO.

W sobotę o godzinie lit ej w biurze paree/a  
cyjnem  „Jagiellonów <>“, na/eżąeein do W łodzi­
m ierza Łęskiego, popełniła sam obójstw o sekre­
tarka tego biura Ewa K urhanowieznwu, lat 4:t, 
która w ypiła dużą dozę c.jaiiku p o la ło . P ogoto ­
wie ratunkow e odw iozło  ją do -szpila/a św . Ja­
kuba, gdzie d w ie godz.iny później zm arła. Kur- 
hunow iezow a w pozostaw ionej kartce podaje ja 
ko przyczynę sw ego  desprraekiego kroku ciężką  
chorobę.

Mi (JJ)ANF WŁAMANIE 1)0 KASYNA 
OFICERSKIEGO.

W czoraj w nocy m iało m iejsce nieudane  
włam anie do kasyna oficersk iego na ul. T adeu­
sza K ościuszki. N ieujaw nieni narazie spraw cy  
usiłow ali przedostać sic  do sk ładnicy z prodnk  
tanii. W ostatn iej chw ili zosia/i jednak sp łosze  
■■ i

Tegoż dnia n ieujaw nieni sprawcy przy po­
m ory podrobionych k/liczy dostali s ię  do skład  
nicy kasyna podoficerskiego przy u/. Oerew- 
nick icj, skąd skrad/i w ina, papierosów i kon­
serw na sum ę blisko 100 zł. (e)

OKHA1H I REKLAMĘ ŚW IETLNĄ TEATRU  
NA POIłt LANCE

A dm inistrator teatru m iejskiego na Pohiilan  
ce zaini Idowat pu/ie-ji, Iż w czoraj wieczorem  nie  
znani spraw cy dokonali kradzieży na szkodę  
teatru

M ianow icie rozbito szybę elektrycznej witry 
ny rek/am ow ej przy ul. M ickiewicza 10, skąd  
skradziono żarów ki w artości 20 zl. je).

Wyjaśnienie
V\r zw iązku  z zam ieszczoną  we w czora jszym  

n-rze  naszego pism t w z m ia n k ą  p. I ,,( 'jęc ie  
a u to ra  n ie legalnych  u lo tek "  o t rzy m a l iśm y  o<i 
p. Gooicwicza list, w  k tó ry m  ulrz,vmiijc,  że iiy- 
tu t  inżyn ie ra  p rzy s łu g u je  m u  „na podstaw ie  ncli 
wały Rady Egzam inacy jna}  Szkoły Głównej Go 
sp o i la rs tw a  Wiejskiego ' z dn ia  30 czerw ca  1933 
roku

m
Pi p  OtRPliNIAŁO HtMOftOUWJłrCH 
(gOt/CH SWĘDZENIU. PIECZENIU ■ 
„AWAWIENIU ,1031 ‘JE s*t
ORYGINALNI c z o p u

YARICni/ /
G Ą S E C K I E O O

j! .PltZY 2CW)tŻT*)2MY£N 0 u 2 i. .! H£NO H CIDł'H Y H'
L.;!r *To j a j f a e *  H fcsć ■ vjV.A R I C O f  l r ;  i ;» ś ;S l tiS c )

Ne spr. 791/34.

Ogłoszenie
Sąd o k rę g o w y  w  W dnie. wydział  i cywilny 

ogłasza, iż na ż ąd rn ic  Z arz ąd u  1‘O.lskiegu T wa 
Dtulmiczynności w R y d /c  decyzją  z d n ia  2ł> li­
s to p ad a  1925 roku  postanow ił: w zbron ić  doi.o  
nyw an ia  jak ic h k o lw ie k  t ran zak c j i  orarz. wszel­
kich w ypia l  z l is tów zas taw n y ch  W ileńskiego 
B an k u  Ziem skiego n o m in a ln e j  w artości  po 1000 
rb. Nr. 40798, se-rj.i 8, po 500 rl>. Ń-r. Nr. 10008, 
10669, 10070, 10071 Sarji 8-cj i po 100 rb. \ r .  
Sr. 2(U4Jł 20110, 20150, 20151 —  serji  8.

W zyw a się p rze to  wszystk ich ,  roszczących 
praw a do  powyższych iy lu tow. aby  wciągu 
dwuch  ląit; l icząc od  da ty  w y d ru k o w an ia  pierw 
szego ogłoszenia  w , M onitorze  P o l sk im 1' złożyli 
je w Sąilzłie O kręgow ym  luli zgłosili  sp rzec iwy 
Nr, spr Z, 71)1/34 r.

Pamiętajcie!!!
że ogłoszenia do

„Kuriera Wileńskiego*
najtaniej umieszczać za pcśrfcJn-

Biura Reklamowego

Stefana Grabowskiego
w  W i l n i e  

Garbarska 1. Telefon 82.
Ż Ą D A J C I E  K O S Z T O R Y S O M

Ubezpieczalnia Społeczna
w  W i l n i e

Przy  ślubem  t raw ie n iu ,  reguluje* nuluniliu i  
w o d a  g orzka  „ F r i in ń szk a -Jó zefa '*  tak ważna 
obec-iiu: działu lno.śe kiszek. Py ta jc ie  si<‘ lekarzy.

F A B RY K A  CHfcM.* M.*AP. KOWALSKI" WARSZAWA

Obwieszczenie
Ubezpieczalnia Społeczna w tor 

nie podaje do wiadomości, ze w cią­
gu okresu czasu od 24 grudnia r.b. 
do 2 stycznia 1935 r. lekarze dorno* 
wl rozpoczną przyjęcia we włas^ 
nych lokalach.

Wykazy ulic należących do każ- 
aego rejonu, aaresy lOKali przyjęć 
lekarzy domowych oraz godziny 
przyjęć, jak również I daty rozpo­
częcia tych przyjęć we własnych 
lokalach, będą wywieszone od anta 
24 m b. w bramie dotychczasowe^ 
go Ambulatorjum Centralnego, przy 
ulicy Dominikańskiej 15.

W iln o, dn. 22 grudnia 1934 r.

Dr. SZNI0LIS J. GRADOWSKI
Naczelny Lekarz D y r e k t o r

R A 0 J 0
W I L N O

M F D / I l  LA, ilnui 23 g ru d n ia  1931 r.
O.nO. Czas. Picśii Muzyka. Giiumisłyka. D zien­

n ik  por. Chwilka pan  dom u. 9.50: P ro g ra m  dzitu* 
ny. 10.00: Nahożtuislwo. 11.40: Muzyka religij 
na. II 57: Czuis. 12.00. I h j m i ł  12.03: W iad .  ini‘ 
tuor. 12.05: . .Po rad y  dla .roln/ików na  z im ę“ — 
wygł. Rom-uaJd W ęokow itiz. 12.15: Po ran o k  mu 
zyrzny  z I-ilha-rmon ji, 13.00: „W polyskit h zaś 
ciamkach' 11.00: Godzina życzeń. lć.OO: P o g ad  
rolnicza .  15.15: Audycja dla wszystk ich .  10.46 

F p o rz ą d k u w a u ie  długezw d ro b n y c h  goisjro- 
clarslw rrolnycli' ' 10.00 H c c j lac je  prozy. 10.20 
Recjjlal skrzyiicowy. 10 45: ( ho inka  dla hieni
nych dzieci* o rg an izo w an a  przez Pcd ;kie Radjo 
T ran sm .  z Snlli MiejsKiej. 17.00: Pieśni L udu K a­
szubskiego. 17.30: Kom-erl, 17j60: „Życie z;iczy 
na sic; po czterdziestce" '.  18.00: Koncerl  mirzyki 
j)t>|uda-riiej. 18.45: Młodzież ga licy jska  w doicie 
popowsfanie>we:j“ . 19.00: Słuchów isko. T rn g ed ja  
S o k ra ts sa  t:z. III K r i ło a “ P la lona .  19.15: P r o ­
gram  nu ponieelzmh-k. 19.50: „Dzjeń za szy b ą1" 

,20.00: Koncert  popularny  20 15: Dziennik  wiecz. 
20.5,5: „ J a k  p ra cu jem y  w Pedsce'". 21.00: Na we 
sołe | lw ow skie j  lali. 21.30: W iad. sport .  2145 
S k rzy n k a  peeeztowa. 22.00: Michał Aedoł a rvby ,
grzyby  -i we.-dliny"" felj. wygł. 1 Mas-liuskj 
22.15: „Zajęcie  dlai przyjacieM". 22.30: M uzyka 
tameczna. 23.00: W iad meteor.  23.05: Muzyko* 
laeu-rzna.

P O M F D Z IA L L K , dnia  24 g rudn ia  1934 r.

0.45: Pie-,-,ń. Muzyka. Dziem. por. Giecydk;*- 
pań dom u. 7.40: P rog ram  dzienny. 7.50: I’o g : v 1 
elanka T o w  ihzccjyygriiźlicze-ge). 1157 Czas 
12.00: Ilej-nal. 12.03: W iad  mei(e-or. 12.05. Prze1 
glad prasy .  12.10 Muzyka lekka  13.00: Dziennik 
perl. 13 05- Muzyka pi jm la rna .  ID 10: W  -zope
•e1 ulcOgich". 16.40: „Naisz s tó ł  yvigili.fiiy'" -—• l'el- 
je-teen. 10.50: Koue:enl. 17.05: \uelyeja  dla elio 
rye-łi. 17.20: M uzyka orgunoyya yv yvvk. prof.  Wl 
Kaliiwyy-kiego, 17.40: Konełert reki.  17.45: Pro  
g ia m  aa yylorek. 17.50: Na k.rąkoyyskim r y n ­
ku"  auelye-ja ..wiąlle-czna. 18.10: Koncert  o ra ­
to ry jny .  19.10 Audycja  żo łn ie rska .  19..15: ,Ga 
węda wigili jna dla sauno!nych". 19.50: Didycja
kedemdnyya. 20.15. iPrzemóyyienie yvigilijne ks. 
P ry m a sa  A. H londa . 20.25: Kolendy. 20.407
.Przed .lanirkoyy vni szalase-m" — r.udycja luelo . 

\y;t. 21.1*5: „JAieryysza wigilja yv okopae-li", 21."10 
..Kolcndnicy śi!ąse'y‘‘ — słuchowisko. 22.10: Z 
Sk iersk i :  „M aszyny śp iew ają  kolcnele;" 22.15 
Muzyka religi jjia. 22.30: And. dla  Pniaków z ż a  
granicy 23.00: Koncert  życzeń 24.00. P a s te rk a

K u t-je t*  S p o r t o w y
SPOTKANIU NOW EGO ROKIT W  

Ż. A. K-SIU.
Z arząd  ZAKS-u urządza  d la  sw o ich  t z k m k ó w  

i syn ip a ły k ó w  sipotlkanie Nowego Hoku wi* wła.s- 
nym lokalu.  In fonnircy j  udzie la  SukreUi.rjat.

ZIMOWY TURNIKJ SIATKÓW KI.
Dziś w nicdziiilę 23 !u inaidlnalzio s.i(* w lo ­

kalu ŻAKS-ii wielki ziniowy lu rn ie j  s ia tków ki.  
Koiiku renc jc  o h c j in u ją :  t ró jk i  p a  u, p an ó w  i dou~ 
lde-tnixly. Do durn ie ju  już sic; zgłosił,o 18 zesj)o 
łów moskieh, 12 zesp o łó w  pań  i 8 zespołów rnie* 
s/anyoli .  Doe/i^ek  Iurnie,fu w soijotł* o  i»odz. 10

O B Ó Z  N A D  N A R O U Z I  M.
.ekademieki Zwią/e-k Morski k o n iu n ik n ie  i e  
( heez spor low  zimowyi h nad jez Naremz ze- 
w /g lędu  na pomsśhii-  wuirunki -lu-iiowe rozpocz­
nie się w us ta lo n y m  lerm in ie  I j. 28 gnieheia 
1934 r Zapisy wraz z przeelptalą  (zł. 15) p rz y j ­
m u je  najpóźnieęj do  dn 21 !> m. si-kirclarjal ful. 
/y g iu im lo w sk a  10) od gooz 17 —  18.

ItOKSI RZA lć . S. SI RZl.UGA (HUSA 
DU JĄ .

27 g rudn ia  r. i), o godzin  u* I I w lokalu  Kom. 
1’odftkręgu Z. -S. p r / y  ul. W ielk ie j  (>8 odli^dzie 
się w a lne  zeliranio sekcji  hok.st*rs-kiej K. S. S trze  
lec. OJ>ecii.os(* wszyslk ir l i  czfinrków i sy m p a ty ­
ków konieczna.

OTWA IŁCIt: ŚLIZGAWKI.
W nii-elzie-/i; d n ia  23 g ru d n ia  r  b. o  godzinie  

ił) r a n o  n a s tąp i  -nłwureie ś lizgawki w  1’a rk u  
SpeirtiKwyui mh-ilzieży Szkitlnej im Ge-n. ł„  Że- 
figow kiego w Wilnie-



„KI R.IKK** z-dnia 22 go grudnia 1934 r. 7

RO
D z i ś  : W i k t o r i i

Jutro: A d a m a  i E w y .  Irm iny

W sc h ó d  ałońca — godz. 7 m. 43 

Z ac h ó d  słońca  — godz. 2 m. 52

Spostrzeżenia Z a k ła d u  Meteorologii U. S B 
w  Wilnie z dn ia  22 /X II  —  1934 ro ku .

C iśn ien ie  769 
Temp. ś redii. —  7 
T em p.  na jw .  -U 
T e m p  na.jn. -—• 8 
O p a d  —  ślad 
W ie tr  —• p in .-w schodn i 
T en d  b a ro m . —  zn iżkow a 
Uw»i»a —  p o ch m u rn o .

Przepow iednia pogody według V.  1 M :
Po d h a le ,  T a t ry ,  Małopolska W sch o d n ia ,  W o ­

łyń  i Podole :  P o c h m u r n o  i m ie jscam i -opad śnie 
żny .  Nocą u m ia rk o w a n y ,  d n iem  lekki m róz.  Sta 
1)0 i u m ia rk o w a n e  w ia lry  wschodnie .

P o zo s ta łe  dzie ln ice:  C h m u rn o  i mglis to  z 
roZpogodzeuiiami w c iągu dnia.

Na W sch o d zie  u m ia rk o w a n y , p o zalem  lek ­
k i m róz. S łabe w ia try  z po łu d n io -w sch ó d  u i 
w sch o d u .

GOSPODARCZA
—  \t  spraw ie uproszczonych ksiąg hantllo 

wych r.lm  P rzem y sło w o -H an d lo w a  w W iln ie  
p rz y p o m in a  w .zysik im  firm om , k tó ro  z am ie rz a j a 
p ro w ad z ić  w 1 9.C> r. up ro szczo n o  ksiogi h a n d lo ­
we, z o u in .iv  lioz-waru,nkow o rlokonaó pośw iat!

N i K A
czenia  lvch ksiąg n a jp ó źn ie j  d o  d n .  31 g r u d n i a  r.
I) izba -nadmienia,  iż w raz ie  pośw iadczen ia  

ksiąg ]io tym  term in ie ,  k d ę g i  to nio'.v;|,tpliwie 
zostaną  z jyskw a ti f ikow  ino.

ZEBRANIA ) ODCZYT'
—  / w i ą z e k  I n ż y n ie r ó w  Ż y d ó w .  W  niedzielo 

dn .a  23 li. m. o godz. 20-cj odczyt doc. fi. ’v\ i 1-. 
.sznbsK.iogo (Obserwator)  j>. I. „Pi t i tyka  gospo 
(tarcza i\iemve<; wspólozosnyeti1', w lokalu  Zwiąż 
ku, Gdańska  3.

R O Ż N E .
—  P O D W Y Ż S Z E N I E  C E N  J E S T  K A H A I .N E .  

W  z w i ą z k u  z w z m o ż o n y m  p o p y t e m  p r z r d ś w i ą -  
l o r z n y m  n i e k t ó r z y  k u p o )  p o d w y ż s z a  j ą  c e n y  l ia  
l>rndukt> p i e r w s z e j  p o t r z e b y .  W ł a d z e  e n e r g i i ; / '  
n ie  z w a / e z a j ą  ten  o b j a w  W  d n / s z y m  e i ą g u  o d ­
b y w a j ą  s i ę  l o t n e  k o n t r o / c  w z a k ł a d a e h  s p o ż y w  - 
e z y e h ,  n ia j ą o e  n a  e e l u  s t w i e r d z e n i e  w y s o k o ś c i  
c e n  W  w y p a d k u  s t w i e r d ź - n i a  p o b i e r a n i a  e e n  
w y g ó r o w a n y e h  s p o r z ą d z a n e  s ą  w n i o s k i  o  b e z ­
w z g l ę d n e  i s u r o w e  u k a r a n i e  w i n n y  en

-—  O p ł a t e k  C z ło n k iń  C h r z e ś c i j a ń s k i e g o  Zwią-z  
k u  S łu ż b y  I l o m o w e j  im. śv  Zyty, odbędzie  się 
35 g r u d n ia  piiokluaibi.ic o godiz po  p o łudn iu  
w sali Związku, k tó ry  zaszczyci sw o ją  o becnoś­
cią .!. E. A rcybiskup  w itowa>nzvstwie ks. mgr. 
\ Mościckiego.

Zarząd  Zw iązku  upra sza  pp. p racodaw ców  o 
łaskaw e  u ła tw ien ie  służącym wzięcia  udzia łu  w 
h  j uroczystości.

—  G e b e t h n e r  i W o l f  w  W i l n i e ,  ul.  Wickiewi 
rza 7 p o d a je  do  wiadom ości .  że w o.slatoią nńe- 
dz.ic.le przed  Świętami Borżego N arodzeniu  t. j.

I
dnia  23 g rudn ia  K s ięgarn ia  będzie  o tw a r ta  od 
godz. 1-ej do 6-ej.

— - A pteki w czasie  sw ią). P oda je  się do -lgói 
nej w iadom ości  iv v' p ierw szy dzież Itożego 
Narodzenia  będą rzyiine  tylko ap tek i  dyżurne  
( w -estkie ap tek i  żydowskie .

WY leosk  i e To w a rzy st wo 
E iirm aeeu tyezne.

Teatr I muzyka
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*.

—  W ystępy J. K ulczyckiej. „Zem sta Nieto­
perzu**. Dziś o  godz. 8.15 a y . u k aże  się po raz  
4-1 v posiada jąca  wielk ie  w a lory  m uzyczne ,  w a r  
tościiowa oporetka J. S trau ssa  „Zem sta  N i d o  
p e rz a ‘\  W  ro l i  Kozit.liiK.lv zb ie ra  zas łużone  okla ’ 
ski ,T. Kulczycka

D zisiejsza popołudniów ka w „Lutni*, —  
Dziś o godz, 4 po  raz 41 m elody jna  opere tka  
D ra n ich s taed ten a  „Orłów* z J. Kukizycką i K, 
D em bow skim  na czele,  Ceny p ropag an d o w e .

— TE ATK MIEJSKI NA POHULANCE. Po  
jr ii łuitnińwka. —  Dziś, av niedzielę d n ia  23 1>. 111. 
o godz. 4-e-j p rzedstaw i  m i  e p o p o łu d n io w e  w y ­
pełni doskona ła ,  współczesna  k o m ed ja  w 4 ch 
a k iach  \X*. Katajew a p. t. Kwiecista  d raga*  — 
u w y k o n a n iu  św ie tn ie  zgranego  zespołu,  z p. 
St. Mazurek ów ną w roli g łównej (Masza). O n y  
zniżone.

—  W ieezerem  n gc<lx. 8-ej po raz  trze ­
ci doskona ła ,  lekka kom edja  w iedeńska  w 3 eh 
a k ia ch  W ilhe lm a  L iuh łenberga  p. t. „Mecz M ał­
żeński",  p o s iada jąca  dużo  h u m o ru  i oibfitbu iąca 
w szereg pr /e /a -baw nych  sytuacji

U w aga! W  poniedz ia łek  dnia  24 grudn ia  
p r  z e<I s l a w i e n i o zawieszenie.

SFRGF.f PKOKOI MEW z,.nany kompozy- 
lor  wyslą.-pi druki 39 g ru d n ia  w Sali Konserw a 
te r iu iu  z jed y n y m  rec i ta lem  fo r tep ianow ym . — ̂
Bilety już do nabycia  w  kasie  Konserw. (5— 7).

O F I A R Y
O ficerow ie  i Podoficerow ie  D o w ó d z tw a  B ry ­

gady KOP. „W iln o *  zam iast  życzeń św ią tecz ­
nych złożyli 39 zł. i 50 gr. na  na jb ied n ie jszą  
d z ie łw ę m ias ta  Wilna.

Dla n a jb iedn ie jszych ,  zam ias t  życzeń św ią te ­
cznych i now oro czn y ch  zł. 2.00 sk ład a ją  H ele­
na i W ac ła w  Pao-Pninarnaeęv .

Zam ias t  wizyt i pow inszow ali  św ią tecznych  
i now orocznych  na Komitet gw iazdkow y przy  
ul. św. Anny Nr. 2 — 2, A leksander  Konradi
(Izba Skarbow a) złożył 5 zł.

Obywatelski  Komitet Urządzen ia  Gwiazdki 
dla na jb iedn ie jszych  dzieci m. W ilna  p o d a je  
nam dalszy wykaz oifiarodawców:

K o rp o rac ja  ,.Cre.sovia“ zł. 0.80; Szkoła „Dziec 
ko .Polskie1' zł. 4.60 o raz  ha-kałje; C u k ie rn ia  
Raułnickiego zł. 10; E. M acew ie /ow a  trzy  p a ry  
pończoszek;  K w iaciarn ia  M o e /u lak a  zł. 5; O f i a ­
ry z łożone w Red. „Słowa* zł. 40.50; Klub W łó ­
częgów zł. 23.32; Zw. Prac .  Adm. Sam orząd ,  tfł 
23.68: W a rsz a w sk ie  Tnw, Ubezp. zł. 10; Komitet 
D/iicłn. Nr. 1 zł. 78.09: Rodzłna Urzędnicza  zł 
104,30; Centr . Zw. Felczerów zł. 5: P oznańsko-  
W -sk ie  Tow. Ubezp. zł 4,50; Po lsk ie  R ad jo  zł. 
10; R»nk na Ant cho in  zł. 5: R. Sz tral l  zł. 6; 
Kino , .Hewja“ zł. 88; Komitet Dziełu Nr. 2 zł. 
255,42: „Prz t tzo rnośr*  ubezp. zł. 13.30: F irm a  
\. Połoński  -— zam iast  życzeń św ią tecznych  10 
kgl krinn elków.

P ra c o w n icy  O ddziału  Wil.  RuchoNvo-Ha.nd.F 
Kolei P a ń s tw o w y ch  zam iasl  u p o m in k u  pożegnał  
nego złożyli na  ręce  Naczeln ika R uchu  Dyr. 
Kolejowej i-nż. Tyszki  A leksandra  zł. 300. k tó rą  
to sum ę imż. Tyszka p rz ek a za ł  O byw ate lsk iem u  
Komitetowi u rząd zen ia  ,.G\viazd*ki** dla n a jb ie d  
m ejsz y rh  dzłeci m. W ilna .

Zrzeszenie  U rzędn ików  P a n k u  G ospodars tw a  
Kra jowego,  Koło w W ilnie,  zam ias t  życzeń św ią ­
tecznych na gw iazdkę  d la  b ied n y ch  dzieci m. 
W iln a  złożyło kw otę  zł. 9.50.

K
j Niedziela

23
Grudzień

D y  r ek c ja
k in a  t f

p r z e b ó j  s e i o n u  
reŹ T « ed i  s ł y n n e g o
W . S VAN OYKE
s t a r a ń  a b y  f i lm  t e n  w y ś w i e t l a ć  ju z  n a  Ś w i ę t a

r A C I U n  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  P. T .  P u b l i c z n o ś c i  
ż e  z o s t a ł  z a k o n t r a k t o w a n y  n a j n o w s z yKomunikat.

W pościgu za cieniem
D y r e k c j a  
d o k ł a d  & 
w s z e l k i c h

B l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  n a s t ą p i ą .

p  a  n s y s r ? B U N T O W N I KM o n u m e n t a l n e  a r c y d r i e ł o  W W  I w B H m

i Jarmark 
Miłości

,  Nasz śM/iąteczny program— najlepszy nainowszy film polski

Śluby u sńskie
\ i f , b v w , ł a  o b s . d a :  ModzelewsKa, Brodniewicz, Nankiewiczówna, Conti, Walter.

J e s t  t o  p i e r w s z o r z ę d n y  f i lm  z  h u m o r e m ,  ł e z k ą  i c i e k a w ą  t r e ś c i ą .  C z y t a j c i e  j u t r z e j s z e  o g ł o s z e n i a

 R ew elacyjny  tygodnik świąteczny
pośv.  i ; c o n y  tr ed .  B o ż e g o  N a r .  w  P o l s c e ,  F r a n c j i ,  l ta l j i  N i e m c z e c h ,  A u*tr j i .  C z e c h o s ł o w a c j i  i in.

S T  Stworzona do całowania
ICH 0STATNIF SPOTKANIE...

W  r o l a c h  ' g ł ó w n y c h :  u r o c z a  b o h a t e r k a  f i lm u  . L u d z i e  w  b i e l i "  Elżbieta Allan i John Stuart.
F i l m  p r z e w y ż s z a  „ B ia łą  s i o s t r ę * .  B o g a t y  n a d p r o g r a m .  U p r a s z a  s i ę  o p r z y b v c i e  p u n k t u a ln ie  na  

p o c z ą t k i  s e a n s ó w :  4 — 6 — 8 — 10,15. W s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  o d  g o d z .  i - e j

Ostatni dzień. Poczetek o godz. 2-ej Sala dobrze ogrzana
■■ ■  fc J |  j " |  I D z iś  p o  c e n a c h  p r o p a g .  na  w s z y s t k i e  i c a n , :  B a lk o n  2 5  g r .  P a r te r  5 4  g r .

I I a ^ h  S t t ł T A P f l  w  d r a m a c i e  s a l o n o  w o - s e n s a c  winvm
J U d l l  U r d W I O r U  p. t. POŻEGNANIE z GRZECHEM

N a d  p r o g r a m  : Najnowsze
dodatki, Slub ks. M aryny

P o d w ó ;n y  p rogram -

« Wszyscy ludzie są wrogami
I ks. Kentu, tradycyjna listopadowa zmiana warty w  Belwederze i in

D  Z  1 Ś  1 D r a m a t  m i ł o s n y ,  p o r u s z a j ą c y  n a j b a r d z ie j  d r a ż l i w e  z a g a d n i e n i a
m m i

z ży cia  n o w o c z e s ­
n y c h  m a ł ż e ń s t w

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  W arner lłBxter Eilssa Landi, Victor Jory  i Mirtam Jordan
N A D  P r t O G R  ,M D O D ATKI D ŹW IĘKO W E. P o c z ą t e k  s e a n s ó w  c o d z i e n n i e  o  g o d z .  4 p.  p

OGNISKO |
1 U ■ 11 y I p  U U B 1 11AJ U . 1U 11CJ l i i  e / ll W C Z. □ ̂  a U 111 C 111 a

Miłostki baletmcy

Aktu 2528/31 r.

: Obwieszczenie
K o m o rn ik  Sądu G rodzkiego  av W iln ie  \ - g o  

T rw iru  Juiju-n Mościcki zam ieszk a ły  w W iln ie  
przy ni? W ile ń sk ie j \ r  95 m . 10 zgodnie  z a rt 
1030 Ust. P o s t. Cyw p o d .ije  do  w iadom ości pu- 
M icxnej. że w  d n iu  28-go g ru d n ia  1934 r. od 
godz. 10,30 ran o , w W ilnae, p rzy  u lic j .S traszuna 
N r 6, skliąi. o d b ęd zie  się sp rzed aż  z licy tac ji 
m a ja tk u  ru ch o m eg o , sk ła d a jąc e g o  .się z galam 
te rji o szaco w an eg o  n a  sum ę zł 281.18 gT 96, na 
z a s p o k , jo n ie  p re te n s ji  W iigdora L ejlie so n a  i in. 
w saunie doi. 4035,58 z °/o°/o i k o sz tam i z  ak tu  
zastaw u .

K om orn ik  .Sadirwv .1 M ościcki

\k tn  \ r .  562/34 x.

Obwieszczenie
K om ornik  Sądu G rodzkiego  w W iln ie  ó-go 

li-w iru  Ju l ja n  M ościcki, zam ieszk a ły  w  W iln ie  
p rzy  u l. W ile ń sk ie j N r. 25 ni. 10 zgodn ie  z art. 
602 Kod. Posi. Cyw p o d a je  do w iadom ości pu- 
Is!I, znej, źc w diniu 7-go sty czn ia  1935 r. od g. 
10,30 ra n o , w m a ją tk u  W ie rszu b a . gm iny  «Mic- 
k u ń sk it j, pow . W dleńsko-T roekiego. odbędzie  
się sp rzed aż  z lic y tac ji m a ją tk u  ruchom ego , skta 
d a ją ce g o  się z m ebli i dw ó ch  klaozy, oszacow a 
nego n a  sum ę zł. 550, na  z asp o k o jen ie  p re ten sji 
C h rześc ijań sk ieg o  B anku  Spółdzielczego n a  Au 
.tokolu w W iln ie  i in. W sum ie zł. 850 z 0,o% 
i koszliun  i .

K o m o r n i k  S ą d o w y  J  M o ś c ic k i

P r z y  Z A B U R zcN lA C lł  w  i P A W l t . , ,  !l^ PRZE WLEKLI CH.
UPORCZYWYCH ZAPKft̂ A ‘‘ rfOlCA.05^* PRZT HAOtHlCRNĘ i 

I 0 T Y t0?ćr STOŚi J£  SIE BET SPECJM.N. _ .tT  ^UB
zmiany yrtb . życia,  l a b o o n i ł  przecitszi . a a i

..^ T W A J C A ^ S K IŁ  f iP r . IK IE  Z I O t A "
• r - y ' C T i r g g7»> y d J Tk . J P ,

p o w o d u  w y j a z d u

do odstąpienia
w  c e n t r u m  m ia s t a  
d o b r z e  u r z ą d z o n a

piekarnia
D o m i n i l c a ń . k a  9

Ostatni d.-ień. Początek seansów o godz. 2-el
U r i  | A b  I Arcydzieło 6-u gwiazd.
*  N |  W v i o c e  a r t y s t y c z n y  f i lm ,

ict^ry n i e m a  s o b i e  r ó w n y c h
P ^ z r c a d n ,  d i , .  ,  n. ł o .  n ,  J o h n i L i o n e l  B A rtR Y M o R ".  Helena HAYES, Clark GABLE,
Rob. M ON TGO M ERY i Myrna LOY. N a d p r o e r a m :  ŚLUB ks. M a ry n y  i ks. Kentu i i n n e .

N O C N Y  L O T

D C M  ■ «  I D Z I Ś  no w o za a n gjżo w a n y  zespół artystów scen warszawskich s p r e -

“ “  r e w j o m o n t a ż  ; k : i  d r z w i a m i  i o k n a m i
U d z i a ł  b iorą;  Serafina Talarico, W . Morawska, duet Gaston, Grzybowska, kwartet 
taneczny Luzińskiej, Iris Irhora, Czermańskl, Janowski, Borskf, Ełwlckl i Z. W inter

C o d z i e n n i e  2 p r z e d s t a w i e n i a P o c z ą t e k  o g o d z .  5 .30  i 8 -e j  w i e c z .

9  u n n .

O L  L A
N A  Ś W I Ę T A 1 WIELKI WYB0RI
PERFUM Y W O D Y  n JLO N S K IE ,  P UD RY, KREMY, P O M A 3 - 

Ki I różne K O S M ETYK .,  św iaży TRAN RYBI
Ż A K Ó W K l E L F .T R Y C Z N t C E N Y  N I S K I E

S K Ł A D
APTECZNY S. Z A Ł B MICKIEWICZA 42 

Telefon zo-81
Z a m ó w i e n i a  t e l e f o n i c 7 n e  d o s t a r c z a m y  n a t y c h m i a s t

I
0
•
I
I
•
I
■i

Uwadze
pp. wojskowych!
Mieszkanie

blisko koszar, świeżo
o d r e m o n t o w . ,  z e  w * z e l -  
k ie m i  w y g o d a m i ,  s u c h e ,  
s ł o n e c z n e ,  z o g r ó d k i e m  
d o  w y n a j ę c i a  o d  za ra z  
A r t y l e r y j s k a  8. D o z o r c a  

w s k a ż e .

Do wynajęcia
m i e s z k a n i e  3 - p o k o j o w e  
z  k u c h n ią ,  ł a z i e n k ą  i 
w s z e l k i e m i  w y g o d a m i ,  

b e z  p o d a t k u ,  
ul.  T a r t a k i  ^4-a

Z  p o w o d u  w y j a z d u  
5 - p o k o j o w

mieszkanie
s ł o n e c z n e  z w y g o d a m i

do wynajęcia
u l .  P o d g ó r n a  5

MIESZKANIE
3 p o k o j e  z k u c h n i ą  c i e p ­
ł e  i s ł o n e c z n e  w  n o w y m  
d r e w n i a n y m  d o m u  pr zy  
ul.  I n f la n c k ie j  2 3 a  m.  2 
( Z w i e r z y n i e c )  d o  w y n a ­
j ę c i a  o d  I - g o  s t y c z n i a .

F A B R Y K A  C U K R Ó W  
i C Z E K O L A D Y

„FORTUNA"
W i l n o ,  M e t r o p o l i t a l n a  5 

t e l .  19-19.
S k l e p  fabr.: N i e m i e c k a  2 

( r ó g  D o m i n i k a ń s k i e j )  
D o s k o n a ł e  w y r o b y .  

W i e l k i  w y b ó r  o z d ó b  
c h o i n k o w y c h .  

W y ś m i e n i t e  p iern ik i .

Cukiarnia
St. Woronowicza

W i e l k .  16 
p o l e c a  na  ś w i ę t a  w y r o ­
b y  c u k i e r n i c z o  - p i e k a r -  

n i a n e .

Sprzedam za ra z  b .  t a ­
n io  domek z 3 0 0  « ą ż t 
z i e m i  w  K o lo n j i  W i ­
l e ń s k i e j ,  u l .  W o d n a  23. 
W o d o c i ą g  i e l e k t r y c z ­

n o ś ć  n a  m i e j s c u .
S a w i c k i .

L E K C Y J
w  z a k r e s i e  s z k o ł y  p o ­
w s z e c h n e j  i g i m n a z j u m  
u d z i e l a m .  P r z y g o t o w u j ę  
d o  m a t u r y .  —  R y d z a -  

Ś m i g ł e g o  5— d 5

DOKTÓR

W . IDJołudżko
o r d y n a t o r  s z p i t .  S a w i c z  

c h o r o b y  
s k ó r n e  i w e n e t v c z n e ‘ 

p r z y jm u je  1 2 — 2 i 5 — 6
Zawalna 22, tel. 14-42

DOKTÓR

sernszteln
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e
Mickiewicza 28, m . 5
P r z y jm  o d  9 — 1 i 4 — 8

DOKTÓR

M. Zaurman
c h o r o b y  w e n e r y c z n e .

• k o r n e  5 m o c z o p ł c i o w e
Szopena 3, tel. 20-74
Przyjm i^je  o d  8 — 1 i 4 — 8

WZYWAM
p o  raz o s t a t n i  f i r m ę  
„ B a t a * w  W i l n i e ,  p r z y  
u l .  W i e lk ie j  12, d o  z a ­
p ł a c e n i a  m i  r a c h u n k u  
za  r e p e r a c j ę  k a s y ,  w  
p r z e c i w n y m  r a z i e  s k i e ­
ruję  s p r a w ę  d o  s ą d u  
S p e c .  Z a k ł a d  M e c h a n
Bolesław Targow ski

W iln o .  G d a ń s k a  6

Tańców
n a j m o d n i e j s z y c h  c lo u  
s e z o n u  carioca w y u c z a  
s z k o ł a  t a ń c ó w  p r o f e s .  
M. F r o s t a  i A l p e r o w i -  
c z a ,  ul.  M i c k i e w i c z a  22

Odbiornik
3 l a m p o w y  s i e c i o w y  z 
g ł o ś n i k i e m  ind .  d y n a ­
m i c z n y m ,  o d b i ó r  40 st. 
z a g r a n i c z n y c h —  o k a z y j ­
n ie  d o  s p r z e d a n i a  —  

B o ł t u p s k a  14. m .  1

D R . M E D .

J. A N F 0 R 0  Wirz- 
SZCZEPAN0W A
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­

r y c z n e  i k o b i e c e .
Zam kowa 3 m. 9.

P rz y jm .  o d  g .  7 d o  8 !/  ̂
i o d  2 —  4

DR. M ED.

C Y M B L E R
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c r o p ł c i o w e

Mickiewicza 12 ró g
T a t a r s k i e j ,  t e l e f .  15 -6 4  
p r z y jm .  o d  9 — 2  i 5— 7 7 i

W C ZO R AJ W  KINIE
z o s t a w i o n o  t e c z k ę  z d o ­
k u m e n t a m i .  P r o s z ę  z n a ­
l a z c ę  o d e s ł a ć  d o k u m e n ­
ty  p o d  a d r e s e m :  B ia ły -  

n ic k i ,  S z e p t y c k i e g o  3

Za POKÓJ
p o m o ż e m y  ( p o m o g ą )  w
zakresie glirnaz]u'm
m a t - n .  p r z y r o d n i c z e g o  

I b h u m an ib ty c in eg o . 
Z g ł o s z  : P o z n a ń s k a  3 -4  

C h m i e l e w s k irnO B U W I E
T A N I E ,  S O L I D N E
I gw arantow ane

TYLKO
Z P R A C O W N I

m & o m ii i u o
WILNO

OSTROBP. \MSKA 2S^OS as.

tE D A K C JA  i A D M IN ISTR A C JA : W ilno, B iskupia 4. T ele fo n y : R edakcji 79, A dm inistracji 99, R edaktor nacze ln y  przy jm uje  od godz . 2 — 3 ppoł. Sekretarz  redakcji przy jm uje  od g o d z . 1 —  3 ppo j  
A dw in istracja  czynna od godz . 9 / , —31/, p p o ł. R ękopisów  Redakcja n ie  zw raca. D y rek to r w ydaw nictw a przyjm uje od godz . 1 — 2 p p o ł. O głoszen ia  są przy jm o w an e; od godz . 9 '/,— 31/, i 7 — 9 wiec*'

Konto czekowe P. K. O. Ni. 80.750. Drukarnia — ul. Biskupia 4. Telefon 3-40.
CENA PREKUMERATY : miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i aodatKiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za’wiersi 
■łtłmetrowy przed tekstem — 75 gr., w tekkcie 60 gr., za jek stem — 30 gr., kronika redakc., komunikaty — 70 gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 3C gr.za wyraz. Do tych cen doLcz* się 

,a  ogłoszenia cyf.owe i tabelaryczne 50%, w numerach niedzielnych i świątecznych 25%, zagraniczne i00%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer dow odow y 15 gi
l  Kład ogłoszeń w tekście 4-zo łam ow y, za tekstem 8-mio łamowy. Administracja zastizega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie pizyjinuje zastrzeżeń miejsca.

H j t f a w n i c t w o  „ K u r j e r  w i l e ń s k i -  S - k «  i  og/ odp. D rukarnia „ZNICZ** W ilno, Biskupia 4, tel. 3-40. Redaktor odpowiedzialny W itold Eiszkis
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M. Gordon

TOW ARZYSTWO DLA HANDLU
Aptecznym1 i Perfumeryjnym:

T O W A R A M I

„ I B S -
S p ółka  z  ogr .  odp.

WILNO, UL. TROCKA 7
TEL. 5-42.

W ielki  w y b ó  artykułów :

kosmetycznych, pei fumeryjny th  
i gospodarczych.

m i U  Ą  g r on ow e  na turalne  
W  ■ H M  FRANCUSKIE, 
WĘGIERSKIE, HISZPAŃSKIE. 
WŁOSKIE, REŃSKIE, KRYM­

SKIE I KAUKASKIE. 
WÓDKI, KONIAKI, rumy, 
LIKIERY . MIODY s ta ropolskie  
w na iDrzedmejszych ga tunkach 

po cenach niskich po leca

D/H A JANUSZEWICZ
Zanikowa 20-a, tel. 8-72.

S p  Akc.

Niemiecka 26

¥  n a  - k

J
Najlepszy napó»

T A N I A , S P R Z E D A Ż

HUTEPJAŁÓW 
wysortawanych 

i resztek. „SZOPENu

r

P A T E F O N  Y, 
GRAMOFONY
krajowe i szw ajcarsk ie ,  
p ły ty  ostat. przeboje .  
R ow ery  angiel.  . .P iam “ 
i krajowe różn. firm 
M a s z y n y  do p sania  
różn sy s t .  i specja lne.  
W arsztaty  do  reperacii

P. L A C K A
W i l n o ,  Wielka 5.

W ojskow ym  i u rzędnikom  
rabat  i d ługo te rm inow e ra ty

AKCYJNE TOWARZYSTWO

KURLANDZKIEJ OLEJARNI W WILNIE
Spółka Akcyjna  E g zy s tu je  od  r. 1898.

Z A R Z Ą D  w WILNIE, ul. S ło w a c k ie g o  28, te l.  602 i 2-99  

OLEJARNIA w WILNIE, ul. K urlanazka  3, tel. 603.

Puleca: OLEJE Imany, rzepakow y, k o n o p n y  i s ło n ec zn ik o w y .  

MAKUCHY w p łytach, tarte flaf orzech  oraz m ie lone

POKOSTY

RflFINERJa O LEJÓ W  JADRLMYCH

NA GWIAZDKĘ!
P o le c a  S z a n o w n e j  K lienteli  o s ta tn ie  
n o w o śc i  z  perfum I w ó d  k w ia to w y ch .
P RZE DM IOT Y KO S M E TY C ZN E  

i G O S P O D A R C Z E .

S K Ł A D  A P T E C Z N Y  
I P E R F U M E R Y J N Y

J. SZAMBEDAŁ
W. POHULANKA 14. TEL. 14-89

(y is  a vis Teatru Wielkiego).
PRZY KAŻDEM KU PN IE  
P R E M JA  GWI A ZD K OW A !

A rtyku ły  'o to g r a l .  i ża ró w k i  e lektr .  
W ielki w y b ó r  kart d o  g r y
po cenach konkurencyjn  
Obsługa fachowa, su m ien ­

na  i p unk tua lna

Ostatnie nowości 
na gwiazdkę

dla wszystkich i dla każdego wieku 

po cenach znacznie obniżonych

tylko u

W. C h a ry te n o w ic z a
APTECZNY DOM HANDLOWY

Mickiewicza

Na G w iaz d k ę !
W I E C Z N E  P I Ó R A ,  
A L B U M Y ,  K A Ł A ­
M A R Z E ,  P A P I E R  
O Z DO BN Y ,  OBRAZY,  
Z A B A W K I ,  G R Y ,

OZDOBY CHOINKOW E
K A L E N D A R Z E
BILETY WIZYTOWE  

C E N Y  N I S K I E

Czy wiesz  o tern, że; najw esele j  spędzisz  święta  
kupu jąc  ty lk o  iv Domu Hand.

K. WĘCEWICZ
Mickiewicza 7. TeL 10-62

Znajdziesz  tam: wina k ra jow e i zagran iczne  p i e r w ­
szo rzędnych ,  firm, w v ś m i e n i t ą s tarka,  koniaki, 
l ik iery  i w sze lk ie  t runki  w y b o ro w y ch  ga tunków .  

Konserwy', rybne ,  kawior  i t. p.

N ie  z a p o m in a j  t eż  o d e l ik a t es a ch ,  k t ó r e  
po t ra f i ą  os ło d z ić  tw e  życ ie !

A co  n a j w a ż n i e j s z e :  że w s z y s t k o  t am  
w y b o r n e  i b a r d z o  tanie.

S A N D A C Z E  I N D Y K I .


